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MtizmpreiBisrgoi Francji.
trery/. flet. wł.) 13 “stye^ a Fomeire podlał sm ng kterrżrrrfka rzadn, uważając że potrafi ofi 

utu orzepja gabinetu. Obejmie on prawdopodobnie
portfel spyfw  zagranicznych.

Pary*;. (PAT.) Jlayas 13 rem. Chociaż w drwi 
li obecnej (trudne przewidzieć, ozy Poincare przyj­
mie pomierzoną mu niaję, tfemi.iej jednak dzienni­
ki wyrą,,ąja zadowolenie % wyznaczenia Pofecmego

Usnt̂ rerrBja r  Cacoe! mirmajna
LLOYD GEORGF lEDZlfc 0 0  POiNCArEGO.

Paryż, Te!, t-,1.) 13 stycznia, Z Crńmes r*aóeszłv 
yfedomości, źe konferencja Rady Najwyższej została 

I odroczona. L. George wyjechał dziś o godz. 5 popoł. 
nadrv. /oz >ji ytn poc agiern do Paryża, ażeby spotkać 
sie z wwytrl premierem Poincarehn i omówić rwftt.to- 
*lniP program oaiszydi wmóluyeh prac.

r..

BerJtM, (Tel w ł) Poć aktywem wiadomości ?. Psl 
ryża, marką pieiniecł&a spada dalej gwałtowny Kurs 
dolara 196 mk, dem,; Kurs rr.arKi polskiej ó‘50.

Prasa berlińska rjoenła bardzo pesymistycznie sy­
tuację, wytworzoną oyiisją Branda. O Br landzie wy­
raża się prasa jako o rzeczniku poro­
zumienia z Niemcami i trvndtgo pokoju w Europie; 
natomiast powierzenie misji utworzenia gab netu Poin­
care/mu traktuje jako zarzewie nowe1 wojny.

Jako ie.dyny dla s-ebie sukces rozbitej fc onferencp 
w ’csl uważają Niemcy utworzm* e konferencji sre- 
spod*Tc/ej w Genui, w któro, udsaf wezmą Niemcy i 
Rosji. Niemcy spod*icwają się, że konferencja ta z re­
dukuje w  dalszym ciągu naieżytoścj reparacvine i że 
tgodia się na zw .ykszcaue .odszkodowań w u-Uurze.

i

Po dymisji Brlaada.:

trzymać zgodę ze sprzymieraouyini, zn»ewala..ąc 
zarazem Niemcy do wykonaniu przyjętycn zobo 
wiązań. Szereg azieinńków przewiduje szybkie za­
żegnanie przesilenia, uważając utworzenie gabinetu 
^Wicarejrc za rzecz pewną.

Komisja fepw cyjea ozaajmiU dziś Ratnenauw) 
swoją ucnwalę. Bliższy, h szczegółów brak.

Cannes. (PAT.) H*vas. Niespcuisjewana wiado­
mość o dymisji Rrianda wywo&ła bardzo silne wra­
żenie wśród delegatów na kctiierencję, którzy ŵ y- 
rasaili Iwa&ao L<,ndier& tłbolawaMie z powoun tei 
decyzja. ' •

Par, z. (PaT.) havas, Wc iswartek icpojudmtt 
za wir. do? ryj Br,land Izbę o swojej dymisji. W kuioa- 
rach panuje j^zgrpuszsczeiiie! żc ta nieprzew;dzK«ia 
dymjsja spowourwajtią zosmła całym szeregiem 
faktów między utnymi skwapbw ością z r«.ką zostały 
przyjęte wszystkie nieścisłe pogłoski w spraw ę 
rokowań w Cannes otaz  uchwałami komisji parla- 
meiitaiiiej, które były zrozumiane przez tsaanda 
jako oznaka nieuzasadnionej nieufność' i niepokoju. 
Zaznaczyć należy, że zakończenie przemńwęenią 
Branda przyjęte byto w Izoie z oznakami sympatii, 
stwierdzająccm. że p^eznier me stracił 7»vJ u w  
Izby.

Oyylsla iriamTa.
Obrady ndcttŁy^rszł^ >ze w Cannes wa*ą *wuw„ 

U*aczenic.,n i laaiseicwcncjami, które za y b ą  po. iągają, 
rrĄeŻĄ do najc^kawszych, jakie odbyły się od czasu 
podpisania traktatu wersalskiego. Zapadły t»m ucłiwa- 
ły, które dla przyszłość; Europy mają doniosłość 
pierwszo;zvdna. Taką była przedewszystk*em uchwa­
ła, posianawiak.ca zwełajuc na marzec do Genui mię­
dzynarodowej konferencji f nanoowo-goopoda.ro -'j, któ­
rej zadaniem ma być opracowanie Planu ..odbudowy 
wscnoJniej i środkowej Europy jak eufemistycznie na • 
'•wanr. prujelofc unidiomłenia pilydzynarodowego ima­
dłu dla umożliwdem a zbytu *owauów krajom o wyso­
kiej ,walud<?, w pierwszym rzędzie Anglji. W związku 
z tern u. hwstfono utworzciYe syndykatu nuędzympro- 
dowego, 4uzoncgo z przedsiawic eli ang', clskicłi i fran­
cuskich, a nadto z  delegatów wioski ego. belgijskiego 
fepo.iskiego — w tym celu, aby syndykat ten wspoinr 
z syndykatany' t»n ądowemi podjąi mace, zmierzające 
do odbudowy ekonomiczne* Europj. oraz zAiewnieniu 
współudziału wszystkich mredów w przywróceniu 
^ormainego dolir-ibytu1’.

Ciemniej vainą i brzemienną w ?kstęps,w» byli
uchwala, w' spranie zaproszenia rządu sowietów' ro- 
^yiskici' do udafalu w obradacH koniereneit genueń­
skiej. Jakże dakką drogę przebiegła mięazynyrodowa 
polityka europejska od tego dość nedawnegr, cs jsu  
kiedy „ s ^ y  tygr>s“ ClemtHcau naweły^wał do od­
grodzeniu się oa Rosji bolszewickij drutem kuleza- 
-ilym. Icras krw-awc sowiety m-mo to, ue nie cały 
jeszcze żadnej gwarancji posranowianfa tTakratów i 
umów międzymrodiwycb. miałyby wystąpić ma świa- 
towej aici.',c poetyczniej i gospoai,rczeH jago czyunilc 
r&wmarz&Jny i równouprawniona'

Wszystko to z.obioiio tUa kupieckiego „ideam* 
..odbudowy * spa^yf kowanej Europy. Dla tego samego 
idcafu pogodzono się. uwade jeszcze me n» plemnn) 
m  nowe ulgi nmmsowe dla //ibmj^zanycb <lo od- 
szkockm m Niemiec. Mianow cie suma odsz^od^ńr 
jaką. zapłacić miały Niemcy w r. 1922,, zredukowana 
została Jv  ten sposób, że zamiast uiśc/ć 3 miliardy mk, 
w afoct. z^ntódćby miały tylko 700 imljonow mk. 
złotych gotówką a 14.35 milionów marek w towarach 
i  to raiami.

Oczywiście ra rnerkamyl zacja 1 pacyfucacja ćmo- 
py 2PCzęła s*ę stawać groźny; dla pokoju Fr<mcfi "fio 
oi>, te cele zmierzają w prost/i linjj do odbudowy po- 
tóH Niemiec, p eszecacych, jak jaaowltą jaszczurkę, 
myśl o rewanżu z* klęskę I91k r. Czuł to Lloyd Ge- 
orge ’ uświ?dom:ł sobie, ‘że za zgodę na plany ^odbtó. 
dov/v'‘. it=l-żą się Firia.udowi pewne uslęnstw . 1 dla­
tego dni wreszcie swojo placet na pr-ymirrzc. /bromie 
angiebki-francuskie, skierowane przeciw eycenti.aine- 
rntl atakowi Nen.jcc na Erancję, placet, którego konse- 
kwrintrm iodniawjat od czasu zawarcia traktatu poko­
jowego, cneciaz uchwałę tego rod^a u jeszcze v, \vcrt- 
solu, z® sprawą Clemenceau‘a pi wzięto. Wówczas 
jako pretekstu odmowy użył Lloyd George uzależnic- 
rt a traktatu -z Anglja od przystąp iła do niego Ame­
ryki, która od udziału w tym sojuszu uchyliła się naj­
pierw wskutek oporu senatu przeciw poiitycc Wlso- 
*ia, pftżiicj zaś wskutek powrotu Ilardinga do doktry­
ny Monro‘ego. Dziś uznał Lloyd Gtorge, żc cena 
ustępstw na rzecz Niemiec pod hasłem odbudowy Eu­
ropy jest już taić wysoka, i/ może za nią zaryzyko­
wać imrymierze z Francją, chociaż nie w fek szerokTn 
okresie, jik  tego wymagają interesy Francji, a ima. 
w- w^ce -ł wykiuczeir em obligu na wypadek ataku 
Niemcom na Polskę. Mógf to uczynić rem chętirej, iż 
na przykładach Kernaja baszy j emira Fejsaia prz ko­
nał się, że konflkt z Francja, może czasami dla im- 
per? JistĄ cznych dazeń wielkobrjia.fiskich stać się bar­
sko niewygodny.

Lloyd G»?» czuł się bhzki Lytmnii. P!.a-
#y <*° którjądj, rt^l zacjt uporczywńe dą|jj od roku 
1918, zaczęłj' się stawać rzeczywistością. Anglia wzpo 
gacona, przez wołtię kolonj. mj ujemicckiemi i m#m'ec- 
ką floią handlową jhśafc oojąć nad spacyfkowmą 
Etropą prymat handlowy i prJ  lyczny. Radość rów- 
Jrież zapanowała w obozie wemtefckfb, tudz;eż wśród 
wielkiej fśaajwjęry i .na^Jfierji która,, kr^ae s »  *

cieniu slyklatofg Anglji wytrwale podąża do władztwa 
nad swKitem-

Nagle, łak piosmn z jasnego niepa, w myll czną 
atmosferę salj komcrencyjnej w Cannes uderzyła «ia- 
d uność, że ustępliwy- partner Lloyd George‘a', Rriand, 
podał się dc dymisji i że Aleksandei Młllerand dymisję 
tę przyął.

Cóż się siało, jakie g.uwamma wyVjozono przeciw 
Briandow’? Om stało się tylko to. że zdro\vy. nacjo- 
nal styczny instynkt francuski, reprczemowar.y przez 
Poincarcgo odn.ósl zwycięstwo nad liberalną elasty­
cznością doiycłtc asuwegf- Prcmjera. Fakt ten odczuły 
Niemcy natychmiast jako swą klęskę, to też zareagb* 
waty naft wielką konsternacją, która objaw ia się nbę- 
dzy innem; gwajmwną zniżką marki niemieckiej.

Opozycja przeciw polityce B rania objęta we Fran­
cji koła bardzo szerokie, bo Radę ministrów nie wy­
łączając Prezydenta Francji, komisję spraw zagrani­
cznych Senatu i komisję finansową Izby deputowa­
nych. Pod. wpływem depeszy, otrzymanej od Poinca- 
re‘go_ jako przewodniczącego komisji spraw zagiara- 
cznycli w Senace, Briand odbył hSjpiefw burzliwą 
naradę f, Lloyd George‘m w hotelu Carłmn, a nastę­
pnie w rócł do Paryża j podaj się do dymisji.

Wszystkie łaapSuty przeciw Bria?.dowi streszcza 
wsporonaiia depesza. Poincare zaznaczył w niej z na­
ciskiem, że warunkiem zasadniczym odbudowy Furo- 
9$  uiusi być gospodarcza i polifflicztk odbudową 
Fraoęji

Narodowa opmja francuska nie mogła s:ę pog-.dzić 
z myślą, że Francja ma pon.eść nowe ofiary finansowe 
tio to, apy pokonane Niemcy mogły się szybciej zre- 
gener-.wotć. DLteg0 depesza senatu zwfrzegła, źe od­
szkodowania niemieckie, należne Francji, muszą być 
utrzjmianc w dotychczasowej wysokości i że prawo 
pier̂ rs/eus^A a, przyznane B elg j. musi być uszanowa­
ne. Łącznie z tern zastrzegł się senat, że Francja może 
się zgoćz ć na zwołanie projektowanej konferencji go­
spodarczej tylko pod tym warunkiem, że otrzyma do­
stateczne zapewnienie, jż prawa jej i*is będg, na 
*waak u*-aćoc

Narodowa opmja, fMflfcuska zarzuca dalei Brando­
wi zbytnią pocJ.opuość ,i mecględność w sprawie uzna 
nia .sowietów, gdyż rt e może zrozumieć, dlaczego pre- 
rnjtr francuski zgoóz.f się na zaproszenie reprezen- 
tałrrr. bolszewików do Genui, chociaż nie otrzymał 
jeszcze od nch żadnej gwarancji ani co do spłaty 
przedwojennych długów francuskich, ani co do przyję­
cia jnych warunKow, jakie im w Cannes przedstaw ono, 

VVreszc:e rekorripeiisaite. jaką za te wszystkie, 
ustępstwa miała otrzymać Francja, t. j. przym erre od­
porne t. Anglią, wydała się narodowej opinii francu­
skiej o wiele za małą. I słusznie, Lloyd George bo-, 
wie-m byl slcfomty zgodzić s ę na udzielenie pomocy 
m iitarncj Francji na wypadek 23utakovan,a jej przez 
Niemcy, natomiast nie cheał uznać zaistnienia casus, 
foederis w wypadku napadu niem cclriego na Polskę. 
Oczj:wiścae wartość tak sformułowanego traktatu gwa­
rancyjnego iest dla Francj problematyczna. Gdy bo­
wiem Niemcy uderzą na Polskę, Francja i na oodsta- 
wie zawartej z nami konwencji wojskowej i w dobrze 
zrozumianym interesie własnym, będzie musiała po- 
sp eszyć nam z pomocą. Wówczas wypadki wojenne 
pocią.gną za sobą n ewątpiiwjc chwilowy choćby fyjka
i częściowy najazd Niemców na Francję, lecz Anglja 
me bęóz e się czuła zobowiązaną do wystąpienia w o- 
bronie Francy, bo będzie .nogla z3s ‘otiić się wymówką, 
że m Francja, a nie Niemcy, była stroną zaczepiającą.

To s  ̂ główne powody, dła których dym sja ..eia- 
styeznego“ Briańda' została przyjęta. Jako kadydatów 
y-jTiueiiiaui są Loucher i Poincare.

V ądy Loucnera byiyby dalszym ciągiem lawiro­
wano pomiędzy interesem Francji a koncesyjmi p* 
rzecz międzynarodow-ej fusiisjery. N?tom:ast rządy 
„endeka” francuskiego, Poincare‘go, >zn.oczałyby połi- 
hdrę praw„zi%vtgo i skuteczjrgo zabezpieczenia po­
koju ! Francji i Polski 1 całe; Europy.

Albowiem —jak pow;euziat Clemenceau — Nlem- 
I ey rzucone is* koiana, muszą być w tej pt stawie utrzy 

maop„ jrślj śMiat nu naprawdę odetchnąć. (—■)
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STOSUNKI PRZEMYSŁOWO-HANDLOWI vre.
WIEC Z ROSJĄ.

(ż) Na marginesie dyskusji da temat odbudowy 
Rosji, zagr-<n-czna. prasa czyni różne pro i contra u- 
wągi. .Chodzą wieści o tajnych uktadacn zadarty di 
między Anglikami a Niemcami układach, którsby u- 
C^ynily zyski wyciągane % Rosii monopolem sjiglo- 
niemieckim. Wieści te niepokoją Francję- każą jej czuj 
nie nastawiać ucha na- wszystko, co się w Rosji dzie­
je. Dzienniki francuskie przedstawiają niebezpieczeń­
stwo zagrażające interesom francuskim z powodu ży­
wej akcji harNlowo-prz-emysłowej, prownd^onej nrzez, 
iNiemców' w Rosji.

- .E x c e l s io r ‘ p is z e  o  d w u  p o tę ż n y c h  t o w a r z y s tw a c r  
r o s y js k o -n ie m ie c k ic h , t r u d n ią c y c h  s ię  h a n  u! c m  Je -  
d n em  z  n ic h  j e s t  . ,V e ik e h r s £ e s e ł I s c I r . J t  ‘ z w o ż o n e  w  
Berlinie p r z e z  S io m o n ia k o w a , d ru g ie  z ro d z iło  s ię  z  
P im v s / e g o , g r a  v  m c m  w y o itt ią  r o lę  te n ż e  sa m  Sh>- 
m o n ia k o w ; j e s t  t o  „ R u s s is c h e  M e ta l ly a r w e r fu n g s g e .-  
. 'jc l ls c h c f t " .  S o w ie t y  z a m ó w iły  u  te g o  d ru g ie g o  to w a ­
r z y s tw a  ?0G  lo k o m o ty w , z  k t ó r y c h  c z ę ś ć  je s t  ju ż  za- 
f 3kowana w  A u g s b u rg u  i c z e k a  na w y w ó z  d o  P io tr o -  

ig ró d u , ró w n o c z e ś n m  z a s  S o w ie t y  z a m ó w iły  w .e ik g  
‘ilość p ro d u k tó w  c h e m ic z n y c h . F in a n s o w a  s t r o n a  te g o  
.in ie ie s u  P rz e d s ta w ia  s ię  w  su m ie  f_ i p ó ł m iijard a  m a - 
:r e k  ni c m  S o w ie t y  n ie  p o p .z e s t a ł y  n a  z a m ć w ie w '» c h ; 
p r «<  s ła ły  o n e  do Lipskaf k ilk a  w a g o n ó w  fu te r , ik tć ;£  

!z » s t a ły  ta m  s p rz e d a n e  iza c e n ę  81  m h jo n ó w  m a r e k , a  
.o p r ó c z  t e g o  b o ls z e w ja  d o s ta r c z y ła  N ^ m c o r r  t r z y  o - 
ferĄ ły  e r z e w a  b u d o w la n e g o  i in n e  p ro d u k ta .

W Berlinie powstała obecnie specjalna «otmsja d]a 
badań ekonomicznych stosunków w Rosji. Komisja ta 
jo.9t pod opieką berlińskiego ministerstwa przemysłu 
1 harnaiu.

\,Exoeis:or'‘ wskazuje na icorzyścu jasne Niemcy 
ciągną z Rosji, — korzyści, z których mkomu nie są 
zobowiązani zdawać rachunków. Dlatego należy <a3c- 
najprędzej przystąpić do odbudowy Rosji i położyć 
kres temu duetów1' rosyjsko-menrerkieniu, z którego 
mogą jes 'cze wyniknąć przykre r.-cspodzianld

PO WYBORACH WILEŃSKICH,
Zwycięstwo bloku narodowego polega, metylfco 

aa tem. że n*t 116 posłśw przeprowadził 50 kandy­
datów ale że druga najpoważniejsza grupa- posel­
ska (30) wybrana z listy Rad ludowych poszła do 
akcji wyborczej z liąsłem i programem obozu na 
rodowego.

Rudy ludowe są ugrupowaniem yy+worzonera 
przez Straż kresową. Straż kresowa zaczęła działać 
natychmiast po oswobodKtwu Wiieńszczyzny, pod 
hasłem Wcielenia do Polski i tworzyła t. zw Rady 
(udowe jako -ogólno narodowo jakby zrzeszenie pod 
hasłem wcieleń1?. do Polski, i rzeczywiście przy 
pomocy tych Raa ludowych przeprowadzono już 
w r. 1910 owo pierwsze losowanie samorzutne 
gnrnanu, które o;-xiv. i odziało się za wcieleniem, a 
dokonane ibylo dzii Ńątkaru i setkami tysięcy podpi­
sów. przesyłanych Sejmowi j Rządowi w Warsza­
wie. Powoli niektórzy działacza Straży Kresowej 
% rod znr.hu belwederskiego zaczęli te Rady ludo­
we opanowywać jako stronnictwo. Jest jednak rze­
czą jasną, że sposobu myślenia ludzi pi zer obić na 
mną modłę nie mogli i przeważna ilość zwolenni­
ków Rad luaowych stoi na gruncie wdeietra.

I dlatego w odezwach swych ayybOTCzych Ra­
dy ludowe wywiesiły, dosłownie za P. Centr. Ko­
mitetem Wyb,, sztandar n'etyiko wcielenia Wileó- 
szczyzny do Polski ale także ograniczenia zadania 
Sejmu do tej jednej sprawy, juk świadczą następu­
jące ustępy odezwy Rady ludowej, omawiane w pi­
smach wdeńskich dnia 4 bm-r

„Sejm Wileński powinien być tylko orzekający!
„Dlaczego nie należy głosować na l!słę ..Odro 

dzenia“ ani Polskiego Stronnictwa Ludowego? Bo 
stronnictwa te chcą Sejmu ustawodawczego w Wil­
nie. a to przecież prowadzi do stworzeni oadz:el- 

' nego państwa Bo partie to mówią, że trzeba wrrerw 
spróbować zgody z Litwinami a potem dopiero, fa­
ni tej zeody nie będzie. łączyć * ’ę z Polską. Bo 
odrodzeniowey wszystw a peyesowcy w połowic są 
federalistami.

,-Kto głosuje na listy „Odrodzenia** albo P. S. 
L. ten może zaprzenaścić sprawę polską, ten prze­
szkadza wcieieniu Ziemi Wileńskiej do Polski f od­
daje nas na łup bolszewików. Niemców 5 Litwinów''.

Wszystko to znajJowaćoy się mogło w ode­
zwie wyborczej P  Centr. Komitetu Wyb., którego 
obie zasady naczelne, vetdcienie i ograniczenie do 
jednej sprawy, są tu całkowicie przyjęte przez Ra­
dy ludowe,,

NIEMCY SAMF SO B’L \7Ł WYSTARCZAJĄ.
NIECH F,MIGRUJĄ.

C*une». (PaT.) Omawiając na posadzeniu komi­
sji reparacyjnej ciężkie położenie Niemiec, oświadczył 
Rathenau imędzy uinymi. że niekorzystny bilans han­
dlowy Niemiec zmusza je do żywienia się z własnych 
środkow, menueckie surowce i środki źy\v ności nie 
wystarczają jednak n a  normalne wyżywienie. To też 
Niemcy muszą sprowadzać za 5 miljardów marek su­
rowca środków żywności. CO powoduje -urzny de­
ficyt w w y s o k o ś c i  7 5 0  m il jo a ó w  n a c , .

żajsresisnia aa
Moskwa. (.PAT.) W  dzisiejszych pismach umie- 

sączono tekst depeszy od rosyjskiej misj handlowej 
w Rzymie do Cziczerina. W depeszy tej podano za­
proszenie Lenin* na wniosek rządu włoskiego na kon­
ferencję gospodarczą. Cziczer.n odpowiedział na to 
zaproszenie dnia 8 bm., dziękują za [zaproszenie i o- 
świadczając, że delegacja rosyjska na wspomnianą 
konferencję zostanie wybrana na nadzwyczajnej sesji. 
Dalej zaznaczył, że gdyby Cen'u wskutek nawału pra­
cy nic mógł • osobiście wj jeclutć na konferencję, to 
skład delegaci rosyjskiej t jej pełnomocnictw® zape-

s u t t ń i f y  m  z s y e l p f w #  re w o la e S Ł

wnią. jej należy ty autorytet, t  zA. taki, ;akłby poe »  
dala. gdyby w swym składzie auała Lenuri.

Moskwa. (PAT.) Dzisiejsze pisma zamieszczaj; 
szereg artykułów w sprawę uznania Rosb sowieckiej 
przez entejrtę i zaproszenia jej ca konfe.enję genueń- 

ą. Pistna zaznaczają że Cziczerin w swej oapowe- 
Ąjl na zaproszenie nie dal wyjaśnień a, czy Rpsvw 
przyjmie na siebie zobowiązania CO do zapłaty długów, 
a dalej, że rząd rosyjski n e otr-ymał faktycznie noty 
od konferencji w Cannes. Powołarye Rosji na Konf 
rencię genueńską uWaza praw sowiecka zc zwycię­
stwo rewolucji. •- ’ --

RATrfENAU PRZED RADĄ NAJWW&Z&.

Cannes. (PAT.) Havas. Wczo-rajsze r>,zedpołu- 
on'-owe posiedzenie Raay Najwyższej otworzył L. 
Georgt przemówieniem, w którem wezwał delega­
cje niemiecką, aby wyTx>w;caziała się o pov oaach 
niezdolności Niemiec do płacenia. W  odpowiedzi za­
brał glos Rathenau i w języku nieiaieckiir pocL ę- 
kował w imienm rządu nPnyeckiego za zaproszenie 
do Cannes, a rządo"-vi francuskiemu za udz:elenie

delegacji niemieckiej goścany W Paryża. W  dalszy»r> 
ciągu nakreślił Rathenau coraz gospodarrzeso 1 f -  
nansowegrr położeniu Niemiec oraz trudnośa, ,'a- 
kieby mogłv wyniknąć dla Niemiec z powodu wy­
pełnienia zobowiązań nałożonych nu nie przez n- 
,now-ę iondyńcką. O godz. 1,30 posiedŁebe przerwa­
no Popołudnia zebrała się Rada; na. ppsieuze^ńu ce­
lem wysłuchania dalszych, wywodów Rathenaua.

Rezolucja Rddy Ligi w sprano wileńskiej.
OenewB. (PAT-) Dziś odbyło się ostatnie publi­

czne posiedzenie Rady Ligi Nsrodów w sprawie spo> 
rts polsko-litewskiego. D ti litewska przedstawiła
obszfc-oy meifiorjał domaga.ący się utrzymania hojni 
<spi konirolncfj oraz strefy ueutralrief, ustanowienia 
wysoki :go komisarza L’gi na iterybbirfn M,1!eńs-zczy- 
zny, wreszcie odesłama całej srra-.vy sporu nolsko- 
litewskicgo do rozslrzj gnięcia iryDunatowi międcyna 
roOowemu. atbotc ź oddania jej pod arbirraż oraz jra- 
tę.pienia obeci-cgo sejmu wileńskiego.

P. Askeńazy żąda odrzucenia wszystsich postula­
tów litewskich, ora/ stwierdza, że postępówanie w 
skrawie sporu polsko-litewskiego zostało pr/oz R-jdę 
ostatecznie zaKończone. Wyraził pocziękcwaaic Ra 
dzie Ligi w1 imieniu rządu polskiego za jej przeszło 
Całoroczne prace w iej sPraa ia, oraz ponowił zape­
wnienie o pokojowych intencjach rządu polskiego.

Rada Ligi przeszła nad memoriałem litewskim 
do porządku dziennego, puczem uchwaliła jednomyśl­
nie następujące rezoluche: 1. Rada Ligi stwierdza, że 
procedura w sprawie polsko-litewskiej 'przed Ligą Na' 
rodów została zakończona. 2. Uchv łu ostatecznie od­
wołać ktnnisję kcsitiolną najdalej w ciągu miesiąca,
3. Przyjmuje oo wadomości zapewnienia obu stron o 
pokojowych intencjach ich rządów. W gtiylły
nie doszło do ipodjęcia stosunków dyplornat.yc-':yc!i ? 
konsularnych między Polską a Litwą, zaleca Rana po­
wierzyć opiekę wzajemnych spraw bieżących zaprzy­
jaźnionemu pafistwu. 4. R; da Ligi postanawia znieść 
strefę neutralną  ̂ zastrzeżeniem, że obustronne pra­
wa terytoijałne będą przez strony uszanowane. 5. 
Nit wspominając zupełnie o sejmie litewskim, ograni­
czyła się Raja Ligi jodynie do ogólnikowej uwagi, 
że nie mogłaby uznać jednostronnego załatwienia %jO- 

wychodzącego poza rumy jej zaleceń. 6. Rada Li 
gi stwierdza obowiązek Litwy Kowieńskiej zaciągnię­
cia zobowią/a. h w sprawie ochrony mniejszości na­
rodowych zgodnie z trakutsm o mniejszościach, po­
nieważ Rada Ligi ma obowiązek interesów3ula sie 
losem mniejszości w Polsce i na Litwie. Rada spo- 
dzi wa się. że w wyn»dkacb gdy uzna to ta konie­
czne, obie strony pozwolą jej wysłać przedstawicieli 
dla zasiągmęcia niezbędnych informacji tta miejscu. |

Getiiwa, (PAT.) Na dzisiejszem rofueózeniu Rady 
Ligi rozważane były wszystkie sprawy pdsko-Siręw- 
skie w związku z uotam* rządu litewskiego z 28 li­
stopada, 14 grudni. 17 grudnia, 1S i 24 grudnia zr„ 
w których rząd: hlewskj odrzucił rek amiendac.ę R‘< 
dy i podnosił skargą przeciwko rządowi polsłdęmd i 
Tynicaasowej Komisji Rządzącej w Wilnie i trof.e- 
stou-af również przeciw zwoływaniu Sejmu Wslsóskj®-- 
go. Rozważane były i pisemne ^•dpowiejzi ze strony 
Polslri na noty powyższe.

Delegaci litewscy Naruszewicz i Miłosz wystę^ 
powali w obszernych przemówcnaacłi przedw Sdy 
mowi Wileńskiemu. Prof. Askenazy odpowiedzi kró- 
tkc, uchylając się od dyskusji w tej spray e, jafco nie 
należącej do przedmiotu obrad.

Przewodniczący łfytnans; piądtuós! Ą  kwestię zwią 
zane z hkwidacą całego sporu jjrzed Radą Ligi bą- 
rodów, a mianowicie sprawę zniesienia kom sf. kontre- 
bijącej. zniesieniai st/tfy SowtrahSij oraz zabe/picczcida 
przed wojennym zatoTg'cm pomiędzy obydwu sirc- 
n-tni, w ręszete sprawę mniejszości

SEJM  WILEŃSKI MA P D  NĄ SWOBODĘ 
DECYZJI.

W arszawo. (  .V/.) ..Rzcczpcspolita" d(Xtoc:, że 13 
bm. przedpoŁ lAib./ło się pod przewodnictwem posła 
Grabskiego posiedzenie komisji dla sur. zagr.. poświę­
cone w yborom  r.a W ileń szczyż ire . P o  przedstawieniu 
sprawozdania p ize z  min. bkirtriimta n-yglc6zpi;ił y e -  
reg  przemćoićeń. przyczem  znaczna w iększość człon­
ków  komisji oświadczyła, że  D’C uałeży dawać choćby 
pozorów  nawc-t rozstrzygnięcia spraw y wileńskiej v,t 
W arszaw ie i nie w ysu w ać z  naszej strony y4-:chkoi 
w iek zastrzeżeń, pozostawiając; zupełną swobodę' de- 
cj-zji zgromadzeniu wileńskiemu i następnie dostoao- 
w'ać do tego  odpowiednie krok* ustawodawcze

HLRWSZEGU SWEGO POSŁA SZLE KOWNO 
DO — PALESTYNY.

WillrO. (a W.) Według informacji pisma ,,\\ ain-da 
Litwa-1 rząd kowiaib-ki po^tąhpwil z*mia«iować przed­
stawiciela swego w Palestynie.

t'.a!y si§ «i surasl; prvwilelć» .narshlEh.
/

Genew*. (PAT) Na posiedzeniu Ligi Narodów w t zawu-te zo^iło porozumienie gfron interesowanych ^ 
obecności przedstawicieli Pojskj i woln. m. Gdańska kwestji przywilejów mo^Jdch di- Pokk*,

O ADMINISTRACJE WISŁY.

Genewa (PA T) Zgodnie z wczorajszą uctrundą 
Rady Ligi Odfcyła s<ę dziś w sprawie administracji 
Wisły konferencja nomiędzy delegatami Askenazym. 
admirałem Zwierkowskim 1 przedstawicielem minb 
sterstwa sy raw zagranicznych Merdingerem z- jednej, 
s prezydentem Sahmcm i sena-ioręm Frankem z dru­
giej strony. Na konferencji był obecny gen. Haelring 
oraz dyi. departamentu sekret ar jatu Ligi Cołbazi. Der

i tegaj jłolsjti Ask««zy P^easiawfl propozycję pofu- 
bowręgo rozwiazama sprawy, z POZostawienLm ad­
ministracji Wi-Sijr w rękach polskich. Wobec oporne­
go stanowiska przedstawiciel) Gdańska, sprawa będzie 
rozważana jeszcze rag na dzisiejszem popołudniowym 
posłedzesuu Rady Ligi. Istnieje nadzieja, t» dojdzie dc 
polubo vnego rozwiązania sprawy.

K o j i i i j s  i o ! s k s - K l « f P i M k l ?  k i i A t s s  s s b  j r a o r ,

K aton fce  (DAT) We środę p, Calonder zapro­
sił do sieiiię "• cb .id panów min- O lszow sk iego  j 
5ch'FcrA, L’> Jz e odbyła się narada. S tw ierdzo­
no że rnit ei jjfcej około 19 stycznia grace w s z y ­
stkich podkoirnsji zostaną ukończone. W ob ec  tego 
w s tą p  za ledw ie 4-ńttiowe općżrtiethe co ao term i­
nu ustalonego w Genewie w- regulaminie general- 
bvoL Zastatia^anu sie lei obszernie nad orgąu>zccją

i trtrybucją tornisji mteszattej oraz trybun?len4 roz 
jeinczym. W hutrusji regulaminowej postanowione 
nie zako czać w sposób ostateczny rozdziału o opo­
ce nad i miejszosdami n^rodowemi, który to roz- 
dziaj ;y/¥kończony łrjozic ostatecznie w Genewie 
W ty ui cc) i przewodniczący komisji mniejszości a 
ouu stron udadzą się ao Genewy praw Jupocobnid 
‘ kołu 2d hm.
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Lr «? glowusj roli zna- 
ny artysta «■ k&B»ik

Sprzedaż ziemi na cela iny.
Jan wiaaomo ustal w polscs'? crcicin 14. wfśfe* 

£nia 1919 wolny obrót ziemią,' odtąd wymagały wszei 
fa'e transakcja wpmoścrą ziertii (kupno, darowizrrt! 
jjtd.) zatwjerdzenL U.zęćó^' Ziemskich. Świeżo ogło­
szeni* ustawa o poborze daniny czyni iftylom w tych 
ńr^cpisath i wprowadza napowrói wolny handel zie­
mia i ł , ceR zapłacenia Jan in y j Ten wyjątkowy 
i',y obrót podlega* «k$w podwójnym ograuiczenjoin raz 
natury t SKalnej t/łożcnie ceny kupna do Kasy skar­
bowej, nieważność umowy w  razie podsutia ftkcjrjnej 
ceny w dokumencie), pow tóre Jtaiury agranuej (i|V 
|jy\>ca musi być zawodowym rolmak/ęm działka nic 
może prztksoc-iyc rozmiarów ustawy rolnej). Nato 
g-fast wolno ziemię sprzedać Po jakiej cenie arę chce, 
Ale nie w dowrJnych obszarach, lecz tylko podli;" za­
jad reformy rolnej. — Ograniczenia następujące:

a) Obszar sprzedany jeanemu rolnikowi łączne 
* obszarem, który teai rojnik już posiada1, nie możc 
ąrzekra^zac 21 morgów a tytko 1/5 gruntów wolne 
sprzedać taki u rojnikom. którzy łącznie z posiadanym 
hszarem nk będą miel więcej uaa 41 morgów. — 

W  tych powiatach, w których nraimuw dla- reformy 
<ołncj jest 400 ha, może ta 1/5 być rpizedana wdział 
tach pc 80 morgów (łącznie 7j obszarem już posiada­
nym przez rojnika);

D Nabywca musi być zawodowym tOferlkiwn;
c) Wolno tylko tyle zemi (rolnej czy lasów*/) 

«pr adać bez pozwi 1 mia. ife .rzeba na /apłaceme «!*• 
sny;

d) Cena kupna must być zfożon* wprost do Kęsy 
Skarbowej

a) Noworanywca musi być obj w itelduj pobkiirf, 
Cudzoziemcy mogą nabyć iaenSię tylUo za zezwote- 
fejem kompetentnej w M zy) Rady M ©strów nawnlo- 

-k T/Jnisur Skarbu),
i) Powiatowy IJrząd Ziemsk5 ma prawo «t> 8-niiu 

Soi wnieść „sprzeciw^, o ile Powyższe *arunk!i n»c 
oyty przestrzegane.

erw z e d a ż  d utiin ow a p o ż a re m  i t r w e '  w o o c c
■ ‘a tu s  Q ' ' 0  a n te  1 9 1 0  u p r*y  «  u ty r w a n a  p r z w  to ,  Ż t  
• p rzed an y  g r u n t  p rz c .c h o d * i » a  r ta b jiw c ó w  „ w u ln y  w l 
*T ,z e lk ic h  c ię ż a r ó w  i d łu g ó w  z  w y ją t k ie m  t t i d a i w
0̂ * i

„ciężary" należy rozumieć w znaczeniu 
Par. 9 us<awy h notecznei. a ponieważ, ustawa -/wal 
sk parccU słuzetkwią od wszystkich ciężarów zainta- 
Miiowa-tych na całej realności, odnosi s'ę wyjątek 
-służebnoścf* tylko do służebności gruntowych lub do 
mieszkania obcążających tylko sprzedaną parcel? 
9ar; ust, łup.)' a mc do innych służebności osołż- 
m m  u ż y w a j i ubytkowanie, od których parce- 
1 1,1 tekże staje się wolną. Przy zwolnieniu należy
tachęw^ć Br swpjsy ustawy parcelacy mej z inku 1869, 
t vr * ‘C^ególiioścj wierzyciel jbłpoteęzęy ma prawu 
,SP' vu" \V vidzio wedle par. 5 tej ustawy np. je-
u - i t r i —a ^ ' ♦ ^ " A a w ł r Ł r i ł . . . . - . y , lO Tnill m  m r l  i i n r »  ■ n u        ' _______

śl1 sprzedaż ooeimowała więcej niż dla dajny potrze­
ba. *ay b y  na cele, daniny z kilku majątków tego sa­
mego właściciela sprzedano jedno cale ciało ldpotecz • 
nc, to ono tyiko wówczas staje się wclnem od cięża­
rów, o ile ta S0jna. hipoteka obciąża jeszcze inne grun­
ta tego samego iwłaścioela,

Strzeżenie tycn ograniczeń fiskalnych i Lgrarnycli 
ostayn pomcza Powiatowemu Urzędowi Ziemskiemu. 
Który nta prawo do 8 min dni wticść .^przeciw" w 
Izbie Skarbowej, jeśli te ograniczenia nie zostsfy ża- 
ch cwane Sprzeciw rozstrzyga Izba. Skarbowa z  O- 
kręgowym Urzędem Ziemskim a w razie niezgody tyci,
2 władz, tj. agrarnej j skarbowej, rozstrzy'ga Minister 
Skarbu w Porozumieniu i  Prezesem Głównego Uipzę ■ 
du Zjemskiego. Jakie ,zdane przeważa, w yazie gdy-by 
Ttajwyższe te m^gistratury byłyr niezgodne i c*o „poro- 
zmniecia*1 nic doszło, ustawa nie wypowiada. Niejasne 
jest też, jaki Sąd ma. zaw adomić Powiatowy Urząd 
Ziemski, zoaM aloby się, ie  Sąd hipoteczny, tyniczc- 

.scm rozporządzeni. wyl.onow'cze per. b6 i f, mówi o 
Sądzie opjekuiWzy.n a zatem zarządza uwiadomcie 
be7,jx)SL eonio przez stiu.iy a tylko y? wypadkach, gdzie 
właściciel jest małoletni, przez Sąd opiekuńczy.

Wędle ustawj (art. 52 i 47) prawę spi rodaźy da- 
ilinowej jesu term nowe a riuancwicie na okres 12-mifc 
-óęczny, począwszy od unia płatności pierwsccj raty 
daniny a zatem do 4. marca i923, aoiomiast podług 
ro2T>orządzciiia wykonawczego zawiadornieiHe o s m e  
rzonc.i sprzedaży musi być w nieś one do 2 tygodm- 
rcząc od 8-go dnia wyłóżenia Ks ęgi pcboi u. czyrf do
4. mc ca 1922. Ustawa znr tylko podanie o odroczenie 
płatności daniny (art. 4ć i47), rozporządzeni zaś także 
podanie o priceduiżeni tenninu ao sprzedPży danśm. 
wej, Nikt nie potrafi tych sprzeczności w drodze ist- 
wrpretacji i ^unąć.

Zaehod>:i teraz Pytanie, czy ważność sprzedaży 
d«n‘no\vej jest; zawisłą od niewniesienia względnie oa- 
rzuceji)".. sprzeciwu ze s y  .ny Powiatowegc Urzęuu 
/ierr.sk sgo. Wiadomo, żc ustawy, które zniosły wol­
ny obrót ziemią, czyniły ważność umowy zawisłą od 
-atwserdzei te Komisji obrotu ziemią, v’zgl. Urzędów 
/ueniskich. Ustawa d,minowa takiej klauzuli me zawie­
ra (t, zw k x  imjicrfecta).

Pon5eraż jeanak ustawa twsrurtkowaf* spreedeż 
dan*uOWą od poprardniego zaw'adom!eni,ii pcwiatowe- 
go Urzędu ZsfitoskjegA, ...Uw-imi „o . amierzosej sprze. 
daż: mn? strony za\wadojnić“r decydują o ważności 
*prcedaźy w razie tzwjechank te^o zaŵ  adomicute 
przepisy normalne o obrocie kunią, wetne który ch ta­
ka sorzecpiż rnetylko byłaby ttłoważną ale uadto kw-a 
I fik cwajoby majątek jako .^Binowojn c parcelowali’ “ 
do całkowitego wywłaszczenia.

?  powyższego wyiHka. że kodytikaefc? mthtwy łest 
wadliwa, mimo że można bvło łatwo g e s tię  jasno 
sformułować. Jeszctte zapisce kw-srje syjjjkną % pra­
ktyki wykonairA Tiudłto uwarzyć- by ên3 s^aedaży 
TnmhSw róa r.alr się na fe-iłg; wyso’.;^śd daniny Jeśli 
bęoze mniejsza, płatnik dopłaci resztę in«ych tundr* 
szów ale co zrobić, jeśb cena będzą* wyższą <jd da­
niny? (Uunta nie sprzad-Aje sie na dekugramy, jak f
mylfp n-> wtri+wa   *rrąkę lub k.efbasy mc niożtia na sążt f\ wycełuw-ać, miieważnieok;.

zwfaciicża, że apf wtaścacJcJ ni. zechce kupcowi nad. 
wyżki darować, Soi nic może sobie sjvi"awków catrz//- 
mać z  odległej od folwarku parcel'. Nie wolno w ta­
kim wypadku złożyć daninę do Kasy Skarbowej a 

- nadwyżkę ceny zajrzy mać wszak w ustępie 1- szym 
art. 52, wyraźnie powiedź ano: że ,wcna koPt»“ (a
nie danina/ ma być 7Ąoż/rrt3t dc Kasy "karbowo], tv 
ustępie 4-tym znów est mowa o sianinac (a n c oceru« 
kupna), a powinno być właśnw odwrotu'c. Nie y/olnr 
też podać w kontrakcie ćeny, tyilto w 'wysokości da, 
rany, bo to byłaby „fikcyjność“ ceny sprzedaży i po­
ciągałaby za sobą Uńićwaiirtieaiśe i konfiskatę.

W ustawie nic są także uregulowane dw‘e kwt 
stje, które powtórzą aę  dość często, L }. współwła­
sność idzerżawa Jeśli 'współwłaścicieli jest r ■-u.-; • 
albo jeśli jeden łub kilku z nich mieszka zagranica l«b- 
są niewiadomego pobytu, albo jeśli współwlasiłLisć do­
tyczy tylko drobnej cząstki idealne! L p.. to rer 
wispółwlaściciel, który na majątku gospodaruje ttie bę 
dzic inN możnośa dokuiiaiua sprzedamy Janinoą^ej, 
gdyż u stai-owi cm c kiiraioia Jła tam tyci. n e  będre d»- 
ppr.zczalne. Jedynym ratuiikiem byłby tu artykuł 53, 
1  j. żeby wsoóiwłaściciel główny, I;tf>rem.u na zapła­
cę  da-nmy zależy, spowodovrai Izbę Skarbową, ażeb> 
postawiła w.iosek w UrzędUc Ziemskm ja  sprzeduż 
przymusową Ale io Łędzie wykonalne dopiero po 
roku i tylko w tych powiatach gdzie niema ulg. Po 
roku może być cena g emi rJ-żSRą od daniny, (jeśli wa­
luta się. poprayi). Przy dożywociu moż.rra jeszcze ra, 
tować się Merprcia-cją.- że jest ..dężarem1, przy współ 
własności, jednak jest to niemożliwe. Podobne tru­
dności mogą wyłonić s:ę p’zy dz d-żauiic, jeśli dzier­
żawca swojH oan«nę zapłaci («rk 35) i nie gtchce zgo­
dzić się, by Maścicie! sprzedawał parcele z wydzer- 
żaiwtóncgo gruntu, Ale twkie sprzeciwienie dzierżawcę-! 
będzie wobec przep su, że SpraedNta Wrccla jesi woln* 
od wszj.łidch (qięća.ów i djługó*', beacelowe, zwła­
szcza także drobne dzUrżawy usiawow0 chrcmiouc i 
nrzytiiasowe dzieiżav/y będa musiały w jbec sprzeda­
ży daniiitm-ej ustąpić

Pod względem kodyf kacyjHym t_stępńy artykuł 
53 daje praw dom  jcozcze twardsze orzechy do zgry- 
z!ema. Ten artykuł clice Urzędów,, Ziemskiemu udzie­
lić prawo sprzedaży ziemi w miejsce 1 t>omego i sebo 
lującego ustawę o daninie właściciela, tymczasem w jt  
śflte ten artykuł jest tak sformułowany że do takiej 
sprzedaży iv‘gdy n'e przedzie, bo po.?t2w;ono trzy 
waru nk. kumuteiy v-ne. t j ;  niezapłacemo damn-j, nie- 
uzysksnie ulg i tncprzysfepienae do sprzedaży aemi. 
W nrtyknfach 36 i 50 jest wyliczonych 13 ulg, z któ­
rych niektóre z urzędu się należę, a zatem płatnik je 
vuzyskać*4 musi, czy chcc. M y  n e  chce. Wobec tegi 
art. 53 do żatuugo z Urc!i vnapukówr nie możo mfeć 
zasttfeowanK Opiówz tego zapytujemy, c© znac^ 
„oeiu targowa' w artyKuie 53? PłUdi-wno wyszło no­
we wy danie dzieła -nanego profesor. Aereboego o 
taksacji gruntów, które na 532 stronach udowadnia, 
że niema ceny targowej dla remi, gdyż eeira Każde, 
ciem' jesi zależna od stosunków kupująoegr, j Eprzeda 
ją-ego. Jośh Acreboe n»e potraf, ceay targr,wej okre- 
śfić. to ciekaj -t Jesteśmy, fek to uczyni tf$ścfwy 
Urzęd Ziemslci, który z urzędu zna tylko fikcyjee cc 
ny, a właśnie t,xi. ?? u- ustępie 4^ym orzeka, że fil 
cy.>ia cepa iest pt-wodem njewaitmśc? transs-kcji, zaf 
art. 53 powołując się rei art 52 temsainern oznak 
wszystkie te sprzedaże, ddkotbtne na .rachunek w N d  
cięte, Za rfeważne a przecież Urząd Ziemski, który 
ją sam dokonał nie będzie móg, postawić' źądauja na

MIECZYSŁAW DYIJSKI. u 6)

Jak traciliśmy ziemie 
zachodnie?

CDokończenie.)
\ o ó łe te ś n ie  K o n rad  n tazc/ ąd eck l usiłuje podbić 

f - r u s y , o d d z ie la ją c e  M a z o w s z e  od m o r z a . Z a  r * d  
pislfUTłd K ryw tjana z a k ła d a  w  r  T224 z a k o n  b ra c -  d 1 
,v' ^ - l iA ic h  W y g in ę l i  w  r .  1 ? 2 8  w  b o ja c h  z P ru s a k u  
n y  k t ó r z y  ju ż  w  la ta c h  1141  i 1 1 6 6  w y tr z y m a li  
c ię s k o  a f e n .y w ę  B o le s ła w a  K ę d z ic n -z a w e c e * u s iłu j 
c - ig o  a k c ją  b a ł t y c k ą  w y n a g ro d z ić  f ia s c o  w e j  p o j j i a Ę  
z s c h o a  ie j.  Z  s m e z ^ tk ie m  1 3 -g o  w ie k u  d z i a ł a j  w  ¥  
s ie c h  C y s i e w i  W  r . 1 2 0 7 op al G o tfr y d  i m n ich  E .l 
p rze sz li W is łę  i o c h r z c i l i  k r ó la  > o d e r y c h a  i k s . E a] 
tę .  P r z e d  r .  1 2 1 5  k s .  S z w a ln m o  1 W o r p ° d a ,  o c h r z c  i  
j i ł  p rzez  K r y s ty a n a  z  O liw y , d a ro w a li m u  z fe m łe  j v  
baw  * k ą  i lo n z a ń  k ą .  W  r ,  1 2 1 6  z a c z y n a ją  s ię  oo w  
n a p a d y  p ru ek  e  na M az^ Jw szc. W  r . 1 2 2 2  o d b y ła  j  
i Ł i c ja t ą  L e s z k a . K o n ra d a  J f le n r y x a  B r o a a t e g n .  t  
r . 1 2 2 4  P r u s a c y  p o m e r a ń s c y  w y r ż n ę li  m n ic h ó w  c l i 1, 
s k ic h , 1 2 3 4  r- P r u s a c y  w a im s e y  n a lą  Oliwę.

'A r. 1225 ynyyn^ Konrad Krzyżaków. W  mar 
1226 r. F-ydcyk II. darowuje un ziemie, obiec r  
prscz Konrada i mające być zabraam PrusaKOtn. ki 
iSanso z końcem 1327 r. roselstwo z  Wenecji od 
Urza lieiniana don ow Sapa przybywa z  początk 
4238 r. do Polski. Wooac śin crcj Leszka i kaia-t 
Uobrwńców skfoiinifcjszy do kompromisów Ko;i: 
P-zywile-em «  Brześciu kujawskim z d. 23 kwietnia 
I22S r. naaał Krzyżakom wies O-łów w7 Kujawach i 
bez podania granic ziemię chełmińska

W ten sposób znowu pnrypadkowo (bo Krzyżacy 
próbowali przedtem «zójęścłą z gorszym skutkiem na 
Węgrzecl Tpizeaw Kumatiom siediniogrcyi/.kim  ̂ przy 
wołani ram i wypędzeni przez Andrzeja ft.), zyskał 
żywioł mi “tniecki trzecią placówkę na Bałtyku. Roz­
począł też natychmiast skombuiowaną akcję przeciw 
pozostałym na memu go rmańskietn wyspom: słowiań­
skiemu Pomorzu na lewo i litewskim Prusom na pra­
wo od Wisły. Złączeni z Inflantarrf, tTZymali Krzyża­
cy oba narody, rozłożone po obu stronach delty Wi­

ły. w swych kleszczach, oparci z tyłu o szalenie 
•/mocniony zdobyczach z 12- -13 wieku świat nie- 
rycki.

?.vVW niemiecki na Bałtyku byt już tok tnrze- 
-'/żiij, , że PCHiiyśiar o zorganizowaniu się. pod VTzglę- 

ui handlowym. W  r. łc.39 zawarł Hamburg z Dd- 
ir.Mi i Hadlern, a 1241 r. z Lubeką związek celem 
rzciłla hnodprn ycli stosunków i obrony nd ro4>5j- 

1’tóY i piratów. Pr^jstępif do związku w r. 1247 
mfocwik. W  r. 1260 odbył się pierwszy sejm tej 
nio Hanse-tica-. Lubtka była głową zwhyku, kxó- 
w-irósf do cyfry 85 miast. Do pierwszej kia y na 

•żały miasta wendcnń-<kie f z?w endeńskie z glownem 
i, stem l  ubeka, do drugiej mj ̂ fa KHwii, Marchii, 
itśtfafR i licdaudji (główne miasto Kolonia), do <rze- 
■.] «askie f brondenbtrrskL (BrurfPwik), do czwartrri 

skie i inflancki: (Gdaniik). Hanza zmonopolizowała 
idol północno-wschodni i zachodni, oraz wyjednała 
yw;lejc dla swych miast. Mogła względem nieprte 

"'-4 używać banicji większej i mniejszej, wykony 
i-ąc bezspornie jurysdykcję sądową. Związek sam 
i rozjemcą swołUi członków7, ^ a i^ e g n jS  w ten 
sób ingerencji czynników ol-cycli w " ewnęfrzue 

■Jxi K.pravy. protektorem związku (bez /wicrzchni- 
ct.wa wszakże) bvf nie kto inny, jak wuiki mistrz 
Krzyżaków. Deputowani miast zbierali się co 3 lata 

Hansa ta* ao Lubot Aqł &ieujjiaoa formałniis praeg

gBwgggggggMiigij ■
kororę ani prz^ rzeszę, była Hanza jednak poważa­
na i wprowadzała swobodnie towary Jo  Anglji, Szwe- 
cfa, Daryi i Ro»if, gdzieś jjosiaaata «Kfady i(I.ordyu, 
Nó"\)gróJ\ nuKia w ręku Sund, pi ‘wadziła wojny, 
zakłada komunikacje wodne i kapały.

Tym czasem  wrzate g u s to w n a  W-dira nad W isłą, 
zapoczątkowująca, drugi akt dr^nwui bałtyckiego, w 
którym  szło o zupełną germanizację Bałtyku. •

Zwycięstwo nad Prusami j Pomorzem zay dzię- 
czaią Krzy/jacy wyłącznic Pinnocy polskięj i ochotni 
ków z zachodu. Książęta piajEa^itt-y byli krótkowzro­
czni; nie było Wśtóa ruch ani jednego polityka. 2fo- 
zumią' natomiast grrżące niebt-rpiiyzeńsiM-o Świętrw 
pełk n. Ale pierwsza wojna pruska (1242--53) kotr 
czs sóę wygraną krzyżacko-polską. a kloska Pnmo- 
>Z3 i Prus.

Pomorze, zagrożone przez Brandenburgię urato­
wała im-a i  Wielkopolską (1294 r k  dzięki której Pu 
łiscy po ra/ trzeci w dziejach doszli dt Bałtyku 128C 
r. iiastąpił .s.u.seh Prus z Rugją. by wygnać Krzyża­
ków i zp b ć  królem Jaromira, brat? Wisława Ji. 
(um. 13a3), a syna Jaromira TI. (1249--66). Krzyżacy 
wygrab te czwartą \vc'nę pruską, potern piątą, w^zczę 
t? r. prz? z Nutangów (Sabin, Gawina, Stant 
Tri <t) i Sahibów (Nomdiota). Nandiots prz-zz wy.irycie 
po 2 ygodniacli zamiarów Zakonowi wszystko iiAfi'- 
nerwal. jA m-ugą wojnę wybrali Niemcy wskutek wkr 
'mści Sambow. Byli to potomkowie z osad dunskicli 
z ku 935—85. W nagrodę zostali 1 styczJiia 126S 
sziaciitą pomorską. Tym Pm-umin którzy nic ttyci- 
nęlj .w, bojach i mordach i nic uciekli n i Litwę. - 1 - 
wohio byoł mówić po brusku, liand!ov/ać '■•od ńć' u? 
.zem.osic.rn, p.ar.fpwaó urzędów. Chfcę.i . . j  midi 
obowiąz -k dziestęciu, sinżby \i ojsuno, AssSfej, roben 
cizny roiticj. Rce<atk‘ Prusaków7 ■wynąrodowi|y s ę  do 
irfero w' 17 wieku.
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~ '  PRZEMÓWIENIE PERRtrA,
^ • t

P il yż. (PAT.) Rauf Perret obejmując przewoidaL 
;«łwo Izby, wygłosił Przemówienie, w którem powie- 
dtial między innymi; Przyszłość okazuje, się w mgle 
niepeamogei. Narody z nieufnością zaczynają pai.rzdć 
na niepokojące ob,awy, jakie występują, w sferze sto­
sunków międzynarodowych. Sama idea sprawiedliwo­
ści gcsfctje pogwałcenia (oklaski). Zniekształca się in­
tencji Francji, wyrażając się o mej jako o narodzie 
wojowniczym. Na coś podobnego zgodzić się nie mo­
żemy. Niema cnyba na swieefe krają b»i'flziej zainte­
resowanego jak nasz w dziele pokoju świata, an; też 
bardziej zdecydowanego- aby pokój sen utrzymać. 
Gdzieindziej — zaznacza mówca — szuk-5 należy 
imperializmu i tmntaryzmis (oklaski). rraneja domaga 
się odszkodowań 1 gwarancj zupełnego bezpieczeń 
stwu (oklaski). Nie można oprzeć trwałego pokoju n» 
niepewności, zrzucając przytłaczające ciężary wojny 
na kraje, które otały się je j ofiarą, aby ulżyć celowi 
tych, którzy wojnę tę dwa iazy w ciągu pięćdziesię­
ciolecia wywołali. Powitamy z raaoscią wszelki akt 
zbliżenia narodów, wszelki układ obronny, lecz nie 
przyjmiemy żadnego zobowiązania, któreby zadawało 
gwałt 'dusznym naszym prawom (huczne oklaski).

FRIAND USPRAWIEDLIWIA SWE STANOWISKO 
W CANNES.

Zabrał głos Bm nT Oświadczył on, iże nćc chce 
postawo Izby preed faktem dokonanvm. Nie wy-tar- 
cr-y — mówił Brtajid — mówić tylko o pokoju, iecz 
należy dokonać czynów niezbędnych % celu jegc 
urzeczywśslneniia. Francji nie może wystarczyć gwa- 
racja bezpieczestwa granic i zmuszona ona jest FjCzyó 
s ię -z innymi nai odami, aby Bezpieczeństwo to mogło 
S ę 'stać dla niej utotnem Oświadczyłem swego czasu 
w senacie, żc sui.Jarność narodów jest rzeczą niezlię- 
dną i konferencja w Cannes przyjęła rezolucję w tym 
duchu, Zagadnienie odszkodow ań nie pozostaje w rezo­
lucją ta w żaoflyin zwiąJii . Wszelkiego rodzaju za- 
rządzeń a. dotyczące bezpieczeństwa Franci; nie wcho­
dzą tu w rachubę. Konferencja genueńska nu charafc. 
ter ściśle ekonomiczny i kraje, Które w niej będ* re­
prezentowane, powinny przyjąć gwarancje, jakich wy 
maga Francja,

Ze względu na częste przerywaniu mówcy ze sbu- 
nry j/osfow. wskazuje BrionJ na niewłaściwość utrud­
niania zadania tnowcy. i mówi dalej: (

NIEMCY OTRZiMAJA MORATORIUM. LECZ 
SP£ AGA ODSZKODOWANI*. CO DO CŁNTIMa.

Jestem przekonany, ze gdyby Niemcy stanęły 
swego czasu wobec układu irancusko-angietekrgo, 
wojna nie bjlaby wybuchła, Mówcw ośwBdcza, źe 
jedynie komisja odszkodowań ma prawo udzielić Niem­
ymi zwłoki w spłac ę oaszKodowan. Ponieważ zaś 
Francja nie posiada w tej komisji większości, przeto 
udh-Ienie moratofjufn jest rzeczą pewną, fOklaski na 
skrajnej lewicy, okizyki na prawicy.) Ponieważ kwe 
stja uazlelenia zwłoki jest tnewątpliwą, rząd rrancusfci 
— oświadcza mówca — zajął się sP"awą odpowieeśnie- 
go zab^zp eczenia interesów kraju. Mając na względzie 
przebyte cierpienia oraz sytuację moralną j  finansową 
Francji, Br land. we może się zgodz c. aby rok 1923 
rniat przynieść uszczerbek Francji choćby o jedn-g© 
ccntima. Gdyby term n spłaty długów n eniieekidi 
uległ zoranie. Francja domagać się będzie odpowie­
dnich gwaranci oraz rozcągmęcla kontroli, aby zmu­
sić Niemcy do wypłacenia należnych Francji sum. 
Briaad oświadczył, że dyskusja w Cannes prowadzona 
byte W ółmosf»rze jak najserdeczniejszej. Francja nie 
strao1 ani jeanego rent:mn i odbierze cały swój ojug. 
Anglja zobowiązała się ponieść odpowiednią ofiarę, 
Belgia zdaje się okazywać również ustępstwa, kwest ja 
zagłębia Saary rozwiązaną została na korzyść Frffjicjf.

Ponieważ prawica w dalszym ciągu nieustannie 
przerywała mówcy B.iand schodzi z trybuny, jednak­
że zatrzymany serdecznymi słowan. Perreta powraca 
ja  móvTLicę. witany oklaskami 3/4 Izby.

UKl AD Z ANGLJA JEST KORZYSTNY DLA 
FRANCJI.

W dalszym ciągu wskazuje Br jut! d na; korzyści, 
wynikające dla Francji i Anglj; z i roiektowanego u- 
kładu. Protestuje z oburzeniem Przeciw kalumniom, 
według których Anglia uzależnia zawarcie układu od 
przyjęcia przez Francję warunrow, dotykających po­
czucia godności Fraucii Sprawa Tangeru będzie pm d 
miotem osobnej dyskusji, i  co do sprawy wschodniej, 
to tnin strawie Angiji, Francy. i Włoch spotkają s ę 
w Paryżu po zakończeniu konferencji w Cannes, po­
wracając do kwestii bezpieczeństwa grane Francji, 
stwierdza Bnand, iż wykazał swemu angielskiemu ko. 
'edze, ze w tej sprawie interesem Angiji jest śc sio 
^wiązanie i  interesami Francji. Następnie zbija Brand 
i ivierdzenia tych, któizy utrzymywali, źe sojusz fcan- 
cuslto-=iną elski byłby niewolą dla Francji, która mu­
siałaby opuścić stanowiska, zadęte w Nadrenji. Wobec 
oświadczenia, złożonego Przez Lioya George‘a. iż An- 
glja i odziela w zupełności nasze poglądy w tej stra­
wie. pogłoski ppwvższe są. zupelme tiłszywe Briand

z e z ę ś c i e  m a j ą -
k in o tea tty  KOPEK.v l £  ł

#now u oda/o im się wyłowić prawd.-iwą ęerłę sztuki ekranowej wieUi 6 aktów/ dramat p. it

C z e s - w o n a  l E S ^ J s . s c w i p z i c © ,
Kalot, ten, wsparty zn-komitą grą MARJI WALCA t̂P i niedoścignioną .ażyse.ją kinotechniczna yąrą-
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ppzyjłomina wypow.edzśBż.z na konferencji zdanie o 
wspóipraęy wojska f flory hancuskfej z angielską ł 
stwerdza, ze bardzo wysoko ocen‘1, co sreszf:; nale- 
uycie winien ocenić kraj cały,'obietnicę Â iglju, iż sta­
nie z w szysikieiui swojemi płatni merskiemi i lądo- 
wem* obok Francji, gdyby granice tejże zostary za 
groicme (Jeden z deputowanych z prawicy przerywa 
mówcy, utrzymując, że Anglia nie posiada armii. Per­
ret przywołuje deputowanego energiczne do porząd­
ku, a Briand oświadcza że Podobny wykrzyknik, rzu­
cony Izbie, wybranej bezpośrednio oo zakończeniu 
wojny.

BPI AND USTEPU.IE, ZNIECHĘCONY BRA LEM  
ZAUFANIA,

W  tym sensie wząlern — mów. Briand — na 
ciebie odijo\v'iedzalność j mogłem uważać, iż mi.u po- 
trashay autorytet do prz^maiwianla w imienu Francji- 
IBntapd przebywa przemówienie, czyniąc gesr zniecnę- 
cemia. Przerwa trwa dłuższy.)

Podejmując przemów, euie podkreśla Br^ńd że 
nie ma. p"*wa udawać się na tak w-ąźny posterunek 
oez pewności, iż me otrzyma pd-.zenfe satyletem. N'-e 
mogę powiedzieć, — mówii Brand — że jestem oto­
czony siłą moralną, połrzebuą mi do swobody ruchów 
w kazaym kup’uiiku. Czułem z daleka, że nie byłem 
otoc"-ony waszem zau 'aniem. (Żywe protesty ze strony 
oaitrmn i lewicy.) W tMszyift cr/u wierzy w 1 yży- 
toaranoid ifokowan z m-Adjysojttsznikam’. R e z\ n’C- 
dbalem żadnego interesu Francji, nie prztoczydeiu ża­
dnej chw li, aby zaprotestować przeciw ";sz3’stk,i< mu, 
co powiedziano, a teraz zostawiam miejsce dla innych.

Po tyrh Słowach Briand opuszcza tr..bimę_ czyniąc 
ponowtim gest zniechęcenia jednakże a  4 Izby  przyj­
muje pi zemóu' vn;e jego oklaskami. Premier zaimuj* 
swojo miejsce, podczas gay Fezu, deputowani okF^skr- 
ją go w dalszym ciągu. Wszj scy jednak są zaskoczeni 
i skonsternowani Wiciu z pośród deputowanych kie­
ruje s ę ku wajśdu, za nim? wychodzą również m:ni- 
stronie. Wśrou okl-skow lewicy t centrum. Posiedze­
nie zostaje zamknięte.

Waruzawa. (PAT.) Posiedzenie 277-me z 13 tna. 
Marszałek ! oznajmił o zwolnieniu p. Sroinskiegd ż 
kierownictwa mimstersiwa aprowizacji. Odesłano do 
komisji w piei wszem eZytaniu us>awę o dalszej etui' 
sji biletów PKKP. i o kredycie acarbu państwa w 
PKiFP-, na scępnie przystąpiono do sprawy wydania
,-HSSfÓW,

W  kilkił 'wypa-Łtaca Izoa ucnw«|iłą odmówić, 
natomiast postanowiono wydać ks. Okom a. którego
wydania domagał się sąd okręgowy w Warszawie 
Zaskarżyła go pewna emigrantka, której ks. Okoń 
miał ułatwić uzyskanie parzponu ł ldc fej nie w mógł, 
chociaż wziął rato 10 dolarów.

Sprawozdanie kótnisji oświatowej w sprawie u- 
otawy o zakładaniu i utrzymaniu oraz o budowie ezkół 
publicznych powsa scłuiych, spadło z porz^dkj dzieu- 
Lego, ponieważ rząd oświadczył, że nie gna na ten 
cel pokrycia. Przeciwko temu ostro sapiotesiował p. 
Wożuicki i d>rma8ał się, aby rząd ,'aknajprędzej zni- 
Jazł na ten cel pokrycie. P. Sobyk wzywał riąd, abv 
najpóźniej do czwartku przedłużył komisji hudżeio 
wej wniosek co do ookrycia wydatków związanych 
z terri ustawami. P. Bmulikav,ski żądał, aby na dal­
szych debatach o tych ustawach był obecny przed­
stawiciel ministerstwa oświaty; Marszałek zawiadomił, 
że konwent seniorów uchwalił zmianę ? r t  56 regu 
iaminu w ten i*K>sób, żfc nieusprawiedliwiona nieobe­
cność posła w Sejmie juz przez 2, a nic jak przed­
tem Przez 3 posiedzenia, powodtfe, "tratę, częśd do­
datku drożyźnianego. Przepis ten wchodzi w życie po 
30-tjm bm

Na tern posiedzenie zamknięto Następne posiedzc 
n?e we wtorek.

n a d e s ł a n e .

A j s t o m  U ^ » e r a
Lwóur, ulica HaiicKr ip 79

poleca w ołbr’ymim wyborze wyKwnfne towary 
btowatne na karnawał p a znacznie zniżonych cenach

*  „Hagate&a4'
Na ceie dobroczynne, Reduty i t. p.

d o  w ,y«m j'F 'c '*■ n?oą 
Zg-i szenia przyjmuje Franciszek Mosz- 

kowicz, Kawiarnia „W arszawa4

Do E « N ń c f i i o  ziem i to i ie ń d is j .

Rodacy*

W  dniu S sty cznia z&łtn  powierzyła W ant !0 f
posłom swoim, li duość ziemi Wileńskiej losy caRs- 
śu Rzcczy7X ŝpoł tej. ułęooKą radośca prz-cjęm, że 
i? ten sposób jej wola nałożenia do Polski znałaś?* 
niewątpliwy w iraż w głosowana na Was. pad ha­
słem zjednoczcn/a tej dz!eirfcy z Macierzą pośpie­
szamy zwrócić się do Was z powitaniem łaator- 
skiem.

Oa tej chwi:: ała Polskę patrzy n» ,vas z  urno- 
ścią i dumą. że Wasze gorąco przywiązanie no M<J* 
tki Ojczyzny, Wasza rozumna boska o Istotne dobro 
tego ludu, który Wnm za<v/erzył źe wreszcie Wa­
sza męska woła zamknięcia ;.rras»iegn /kresu nic- 
pewmości i tymczasowości k>sów Ziemi MTleftjJdep 
przemogą wrzystidc zakusy i zawiodą wszystNi* 
nsfilęje. VTOgóv. naszych, którryby chcieli między 
Wilnem a Warszawą wznieść bodaj jakiś wątły 
prtecział zaktrzeżcil, jeżeli jut granicy rozdziela j-  
cej ntr»ymać się nie da.

W ‘ogoW'6 nav marzą o dowym pcdzfale Po!s?ni, 
liczą aw OKoFezności zmienne, na możne poparcJe* 
międzynarodowej poręgf ż jr<lowskiei ahy z cz&gcn 
z lekkich choćb^r zastrzeżeń i ^armrków iajćejś żu- 
tonomji wymowadzie powoli wał grainczny. S tra cą  
W as rzekomym gtdewem rrK>rarsrAr sprzymierzy, 
Oych. Nie dbję^e się zwieść ani zastraszyć. Wybrań­
cy Ziemi Walońskiej! '

Stanowczem, k.-ótwcrn, jasnem: „wcieleme do 
Polski** bez warunków 5 zastrzeżeń rozsirrygniecśe 
wszystkie wal iliwr-śc1: o k ■, vv̂  huf­
ców Waszych męczeńskiej ZJfcini Vkiepskiej po­
zostania tern. czem ou wieków byle: merozdzietia 
częścią jodnej OjcryvrZT>i Po-lski, taką sama Jak M.a- 
zowsze fak Kujawy. Pomorze. Wielkopolska, Slasłc, 
jak W o Fm. PoiPs;e czy Ziemia Czempenska Tricie 
dobre Wilno, tek Lwów, Kraków, Ponwft czy War­
szawa i I żadnych targów z Matką Wspólną, żad­
nych zastrzeżeń co ao je j praw macierzyńskich nift 
dopuścicie.

Nakazuje Wam tak sumienie narodowe, bo c«» 
łosć Okzyzni' jest tamą sama świętością, iak je 
niepodległość, bo przyzwolenie na rozdział Pcisk 
byłoby taką san,ą zdradą, jak zaprzedanie t pgra> 
jej wolności

Nakazuje Wam tak równk-ż uajiywiomięjszy iń- 
teres Y\7aszych wyborców:

Ziemia Wileńska jest pranme ca te zn&ezrm.-i f 
łudnnść jej zrujnowana me m yłaby podołać ko­
sztom odbudowy; trzeba żeby zarows i nietlenięte 
go-^ocarstwa całej Polski podzieliły ciężar po 
dźwignięcśa r ,:n.

Ziemia Wileńska eferpi niesłychanie o« trzech 
lat, bo je ł g?Oo w Sejmie Rzpltej me jest słyszany-

7iem!a Wdeńska niema sof, nafty, węgla; trze­
ba aby bogactwa caiej Polski te obdzieliły także 
nayównł ze wszystkiemi województwami

Zietraa WjleusKa odd^eion-31 od Poisk! będżjc 
słaba 1 na samowolę bez kontroli i ukroceriia nara­
żona. Trzeba aby samorząd, jaki mają wszystkie 
wojewodzrrwa w Polsce zabe: pieczy! ludności W a­
szej jej prawa do rządzenia sąę samej. a. 'w zielenie 
do Polski dale, jej oparcie o wfedde Państwo i po­
moc całej Ojczyzny.

Więc n7e będziecie wahać się ani -cnwFd, 2S»*J- 
knńede uszy podszeptom v.Tcgów i zręcznych ma- 
m;en fałszywych przyjaaół. a coprędzej gdy się 
zbierzecie wparrzem w piękno i potęgę Polski ca- 
kd i jednej, zwartej przez jeden Sejm. jeden Rząd. 
jecno pr»wo. jedną arrńte i jedno żj-cit — ogłosicie 
jasna i stanowczą zwartą wolę Wifeńszcryzny- 
wcielerra do Polski.

A ootem spieszcie do Warszawy, nam uoacn^ 
śeie i rndośnie tę woię Wasza ośrykdćzyĆ. W ón- 
czes Mntka 0 jcZj.’ZU2 otworzy ramiona i synów 
dbtgo od Niei odwod; ■mych przygaraie j  pehtią 
praw obywełdskicu obdaruje,
* • 

Warszaw?, dnia 11 stycznia !92J r, 
r  '"N

Liga Obrony Ziemi WHeńsldeł ] całośd Rzpfte*
Prezydium: Stanisławy G’.ąb?ński prezes, L-

Czernien ski, E. Dubkąowicz, Ii. Święcicki.
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Po kilkumiesięcznym pobycie w Helsingfors, 
gdzie znakomita nasza artystka nietylko z powodze­
niem eftystyczuem występowała jako śpiewaczka W  
tetmejszęj optize, kierowanej p u cz  Mikorey‘a, ale 
także zapoznała to słynne z muzycznej kilKury miasto 
» twórczością polską w zakresie pieśni,'zawitała, pani 
Szymanowska do Lwowa, witana, jaj-: zawsze z u- 
znarwał i sympatia przez sfery żądne wrażeń muzy­
cznych ni? zewnętrznycn, ale przed ewszystkieru mu­
zycznie wytwornych, podniosłych i głębokich. Toteż 
pospieszono do san Polskiego Tw Moz., al,y jeszcze 
ras udowodni , iż Lwów' jest pierwszem w Polsce 
miastem, które uprawia kult artystycznej pieśni sojau 
w ej i rozumie dobrze smutne refleksje, wypowiedzią 
ue przez prof. Szopskiego w ostatnim zaszycie ..Prze­
glądu Warszawskiego" (grudzień 1921) na temat pie- 
śsiaisiwa w Warszawie. I&ęieenife stylowej i warto 
ściowej mu-zyi■ pieśniarskkj jest jedną z wielkich za­
sług p. Szymanowskiej, powiększonych tern -jeszcze; 
ze p.-aw-ie każdy jsj koncert zaznajamia nas mniej 
rnanemi tr nas pieśniam- st&r$zffm.t i nowszeimi i z 
pieśniami zupełnie nowymi, tak polski emi jak i obce- 
?jsi, o kmrycn istnieniu nic każdy nawet muzyk wie. 
Pieśni różnych narodów przesuwają się przed rtucha- 
czanń w barwnym korowodzie odrębności rasowej i 
kulturalnej, a to jest zarówno interesujące jak i Do­
rn zające. Artystka śpiewa je  w tekstach oryginalnych, 
me w -tlórnaczeniach. Ma do lego wszelkie prawo, 
dyKtowaas przez wyższe względy ai.ystyczne Mi­
nio to jednak są ci z ę, że umieszczone we wczorajszym 
koncercie pieśni fińskie i szwedzkie Powinny, być por 
dane na odwrotnej stronie D-ograinu w przekładzie 
polskim, oczywiście uiewierszowaaym, ogólna po- 
v win znajomość treści tekstów przyczyni się do po- 
gięDienia. wrażeń artystycznych, które w tym wy­
padku ''graniczyły się do nożna; ja  muzyki, nie z.<ś 
p.eśni, dającej oefne zadowolenie estetyczno tylko dzię 
ki ścielemu ż<-spoion*u uwagi w związku tekstu z mu 

'zygą, tak bardzo pogłębionemu w pieśni nowożytnej, 
współczesne*. Nowością dla publiczności lwowskiej 
były pieśni R*vela, Grec^amiiowa, MelasHna, Kuplą 
(’<i32wisko, nić Knula, *ak w piotra,nie) Toivo (imię), 
oraz pieśni polskie W. Fncrnana i F. Szcpskiegc.

Kaveł, dzif1 najgłośniejszy współczesny kompozy­
tor iraneueki ma skłonność do egzutocznych tema­
tów: tekstów i melodji. Po pieśniach grecKicń i ży- 
dowsk.ch przyszła kolej na cykl „Sheiicrewuia“, z 
ktorego dwie pieśni śpiewała p_ Szymanowska z c®
Ją właściwą jej sztuce dystynkcją i wdziękiem, kto 
jego i e zwiaszcza pieśni wymagały, aby wonny pył 
pc^zjj nie or *dl. Greczsiiluow —  to jeden z filarów 
współczesne! pieśni artystycznej w Rosji, pieśniarz z 
u ro d z i nia i przekonania. J u ż  Jego op. 5 , z  którefco 
„S'.ep“ (jedna z najpopularniejszych pieśni rosyjskich) 
musiała artystka powtórzyć. I on rów tucz opjawia 
tęsknotę za Wschodem, może nie najdalszym, ale nie 
tfiniej barwnym i bogatym w Piękne, smęnie melo­
die. E.kki AfeUrtła. jeden z najbardziej utalentowa­
nych Skandynawów, ale cokolwiek za małe samodzie! 
ny, orzekonuje więcej jako instrurnentalistsc P  Szy- 
israno^ska w^biała jedną z najplęjuueiszycu jeg*> wie­
lu pieśni, śpiewanych zagranicą dość często. U nas - 
zapewne po raz piei wszy zabrzmiały jego utwory
eOJUUM ,_LJ Uui__^_.L .. ' BMU — WHBBB S g ^ g gn H B
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Gwar zabawy Przesącza? się do zaciszfrego gabi­
netu wątłemi falami ech. Jesień bita w szyby mokre, m 
skrzydłem wiatru, ciągnącego z rozrnękłych torto- ■ 
wisk. nu kiórych kurczyła się zimna* i jak gad leniwa 
Berezyna. :

Po wielokrotnem a gorączkowe-m przeglądami: ga 
zety, Orczewski szepnął tonem zawodu:

— Przj wid* alo mi się widocznie.
CięŻKą głowę schylił nad zadrukowanym płatem 

papieru i czytał o uroczystościach 5-go l.stopacla. 0 -  
b-zatamiały go wiwaty radosne dziennika, w dział wkra 
czające do Warszawy pułki legionów. Przez chwilę 
poczuł się w samym środka zbitej ciżby ludzkiej, 
kwiata,nr i k mamcią okrzyków7 witające] rytmiczny 
marsz piechoty, sta’ v.c kląskanie kopyt końskich i 
głuche, n ecierPliwe dudnienie dział. Ktoś jakby spoj­
rzał na niego rozgrzanemi oczami z lekkiem schmu- 
rzeniem urazy: ,,Skąd jesteś, czemu masz czole zga­
szone, przybyszu*

Ujrzał Grpzewski, lak na jego pracę pa ciężką, 
sie*ucą rzcczyw;stość brygady padł głęboki cień u -  
pamięci, Czy też wzgardliwe- ooojętnośd narodu.

— Mcże istotnie w Polsce dzieje się coś wieko­
pomnego, czego ćni ja, ani moi towarzysze n e rozu­
miemy?

Wiedział, że tymi głosami odzywa s ę w -nim zmę 
czeak pc dwudc^siu sio Im’u miesiącach wojny a pię

Tcb.o Kurta. Finlandczyk, zapowiada? -się nadzwy­
czajnie świetnie, jako następca Jan? Sibehusa, finlan­
dzkiego narodowego kompozytora. Niestety węiiz z 
uzyskaniem wolności Fir-landja straciła w r. 191S pod­
czas walk w Wiborgu swego najba. dziej utalentowa­
nego z pośród współczesnych kompozytora, który i 
jako człowiek by? piękną, bardzo subtelna duszą. 
Wielka- wszechstronność talentu pozwoliła ma two­
rzyć cbok dzieł wielkiego rozmiaru — pięśai, tak 
nawskróś finlandzkie, że mimowoli pizychodzi aa myśl 
smutek kramv tysiąca jezior, zaklętej we wstrząsają-• 
cą muzykę L.ibeiiusa. \Vspoma to cecna wszystkich 
muzyków finlandzkich. Pieśń Kuula‘i biła zachwyca­
jąca ze wszech miar.

Dwie nieśni F. Szopskłego należą do cyklu ua- 
groozonego w r„ 1921 na konkursie w Luolmie. Do­
wodzą one ustawicznego dążenia naprzód Szopsk ego 
i jako technika i jako artystyc ż̂ daie mi się, że zin­
strumentowani e partji fortepianowej pojnioeloby zna­
cznie ich eiekiownosć i pogięoiłoby wyraz tych szla- 
chefiiych i nastrojowych utworów znakomitego mu­
zyka warszawskiego. Pieśń ? \V. I'riesnana. kiórpj u- 
wzglęanienie dowodzi znowu ze strony p. Sżymiano- 
wskiej pieczołowitego czuwania' nad wartościowymi 
pieśniami najmłodszych polskich kompozyb-rów, była 
uzupełnieniem programu jego koncertu kompozytor­
skiego Uzupełnieniem mterpsującem, ponieważ Frie- 
man znajduje się obecnie na drodze k« r-owemu sty­
lowi, który przyu-esie zappwne niejedną niespojziar- 
kę. Pieśń, kfórą śpiewała p. Szymanowska i po-w ió' 
rzyia ją na ogólne żądanie. <Jow'odzi znacznego pogłę­
bienia i tak pożądanej dla pieśni współczesnej plastyki 
wyrazu ujętej w* kro-kie a lapidarne motywy.

Nic będziemy mogli pw farzac komplementów, 
do których ;p. Szymanowska zapewne przywykła. Do­
damy, że akompaniament dra E-dw. Sreinbe* gera był 
v/ysoce artystyczny. Udział jego np. w p;ecniach Ra- 
vela był ponad wszelkie pochwały. Zdaje mi się, ie  
niewielu pianistów umie tak pięknie i artystycznie !PC‘  
krmywać niełatwe meraz zadania, gazie w ważnym 
momencie nastroju nieraz jeden ton, zbyt słabo lub 
zby+ mocno wydobyty, lub przez nieodpm, iednie ude­
rzenie mylnie zabarwiony burzy cały nastrój. W tym 
właśnie kierunku dr. RUwbetgcr stal na dominującej 
wyżynie swej wielkiej, wytwornej muzykaliiości.

°rcf dr. Adolf Chybińskl.

Papka i nfpka
* Z Hteratuiy- chopinowskiej. N«kl idem bert;óskic} 

firmy M. Hesse^o ukazał s ę I tom dzieła fi. Lekhwn- 
tritta p. t.: Analyse der Chor- n‘schen Klai ierwerk'
(1921). Autor analizuje w swej pracy nokturny, walce, 
polonezy, preludia, -mpromptus i m^urki pod wzglę­
dem hannon*. wskazując jja szsieg epokowych pomy­
słów mistrza. Czyni to z wiefką znajomością rzeazy i 
ułarww zrozumienie d.?'eł Chopina w drodze snalŃr. 
Jednakże mino wjelu cennych uwag n*„ dochodej do 
schzrakleryzowauia ba-monezr-sgo stjłu  i-Iiopina 
czyli do dania, syntetyer-nego poglądu na tę siropę 
twó-czości ChopUta. Pracę swą przezn-acza autor cila 
muzyków przygotowanych dp tege* rodzaju lektury’. 
Nie brak pewnych nstereK. y-yaisc jącycl- s  m'4ej zna- 
jomoŚQ polskej melod1 ’:i ludowe! i wiejskiej praktyki 
muzycznej, pą to jednak drobn** szczegóły w^bec w!«- 
lu cennych uwag. Iuna metoda doprowad® ^apernae 
do syntetycznych wniosków. ^  ”
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mastu — zerwanej łączności z życiem kraju, skutegi' 
w żelazo-betonową obręcz okupacii.

— Gdybyście wiedzieli wy. tsm .'-zczęśliwi co- 
d îennem obcow-o em z denną n-̂ -szą, iak ja !z ś tu 
Się męczę w tej żydowsko-rosyjskiej mieścin^’ Wy, 
którzy gojowi już jesteście nietylko zapomnieć, ale 
nawet klątwą ras obarczyć!

Gorzki kłębek dław ł mu krtań,
— Płaczesz? — spyici siebie i natychmiast zna­

lazł odpowiedź.
— Nie. to nie płacz. To — zmęczenie. Nas nic 

podniecano fajerwerkami i kolorową Paradą. Szliśmy- 
w ruilczenin, trwamy w miłczeiiju, newrie w taldem 
samem miJcaentu wrócimy'. Tak, to nie jesr n emożh- 
wy do ujęcia w cytry pomiarów przez nikogo uieo- 
ceu.ony ogrom zmęczenia. Zmęczona, od którego u* 
cieczką może być... Może być jedynie iluminowana 
dziś, w galowe szaty przybrana, szumiącą warkotem 
chorągwi Polska.

Rozsiadła się w F el ksie gnuśność 'ospała, ziewa­
jąca. Pająk bezv,oli swiu} Bpkie nici otfiWBf serce, wt 
kłal myśl. Oczy posrarzały, spojrzenie bezsilnie peł­
zało po zmiętej płoche e dziennika.

Usłyszą? mgle w sobie jakiś szept dobitny.
  Co to jest? — spyta? zapiej, -kojony. — Jak?
Beznamiętnie odpowiedziała mu gazeta drobnym 

nagłówkiem seb*'wartym w szab  rze wielkich od ^ię* 
tnycb tytułów.

— „Z rnuzyld Trzy legendy jna fortepian): Zło­
ta sieć. Morze milczące Ta.ietniuca Aster”  Przez.. 
Nakładeir- ksicgarni...“

— Ali, więc to tak!
Wyfrunęło z notatki wyzwap'e, czy te* r.ozdro­

wienie lat umarłych, w których kiedyś ro-A.widy te 
zagadkowe hasła.

Z puUyui swego znnżeniia ojrzN Orczews^i spi.ą- 1 
tany mii- > mtodośo Jakby ta»n widząc jedyny ratu-

ALBERT SAA1A1N.

, N o c t u r n e  P r o v i n c i a l .  •
BSr*=S

Noc. Ścichiy wszystkie rozgwitty- 
Zasnął spokojnie gród stary.

Lśni jeszcze światłość nikła drżąc*
ostatnich promyków gazu
Lecz wschcdz; księżyc, — i odraza
ze s iy o  kamienic tysiąca
Dije srebrzysty poblask miesiąca

Idzie noc ciepli, przesycona ciszą,
noc yczesna. w której jeszcze strzępy świa.t2a

wiszą
OniiśtoszałyT. semry leży strrrs gród.
Pójdźmy7 ua .4!bTy most — ten. — tu od rzdki •wór; 
czujesz," — płyn;e ku kobrę miły, rzeźwy cnłód..

Jak głośno serce bije? — Gsza niezmącona.
Tylko echo mych kroków w pustce ulic kona. 
Póbto- bije- Lęk chwyta mnie w7 swoje rasmona-

W dali rmir czerni się stary 
szepcą drzew cicho konary.
Gieirsty ogród... kn.zgL.ki_ 
to klasztor^, to*UrŁzulanki

Rząd h;ałj-ch łóżek. — w płóciennef pościeli 
dziewczęta, któ-i*ych we śłfe ic!i n:pwanrość strzeże, 
na krągłych szyjąca czernieją szkaplerze, 
czyste, dziewicze ciała, w pośród łóżek bieli.

Godzina za godziną płyną tu bez a.tf&iiy, 
zdała od ż ic o  tali. — w ciszy nieskalane,

Pusty pl -c- — Czasem z poza chmur*' v 
księżyca srebrny bhsk oświeci 
start-go Scdmu czarne nuuy, 
okryte patyna stuleci.

Noc, •— wszysdtće św’at?a już dokoła ^asrtą.
Tam, — w jednem oknie migoce blask świecy 
i smugę światła, do Dije zsn jasno 
czarami przyćmi jakiś cień kobiecy.

Okno orwiora s?ę — i w światła, wpaaa K-gg 
den tęsknie wyciągniętych kobiecych, nagich rąk.

Oh. — te serca, co tęsknerr pożądaniem dyszą, 
wezbrano łona włosy rozwiane w nieładzie, 
wesłchnien-.a. w które cały świat marzeń się kładzie, 
ciche wezwana, których nigdy nie usłyszą!

O was myślę- — kochanki nieznane mi zgoła, 
w bei/.sihicj swej miłosnej wriędnące udręce,
0 was. co próżno fęskrie wycćggacit ręce
1 — ze stirgnsatem nudy u białego czoU 

iegnie/Se kiedyś — czyste — w bielutkiej trunraic*?

Patrzę w to jedno okno, btyszcza-.e przederrmą 
i -wciąż Fidzę tragiczną tę sylw7etkę - emna-

*
Wiatr wstaje — w oknie drży zasłońa- 
piervj'sga. i ŚWuCtfo świecy kona>. 
tmstKa i c!sza niezmącona.

Przełoży ł Kazimierz PvcLłnwskt 
> _

nek przed osamota eiuern i bezsilnością do tych wy 
stygfycb, kurzem czasu przys^mmych obnuón' yiy- 
ciągnął ramiona.

— . Z mgły lat odrzuconych i T romrtajiytk
wyjrzała duża. światłem odkryć straszliwych tryska­
jąca głowa Ingena. Na powierzchnie slsUwanej p® 
mięć. ż y w e  wypłynęły ścinające mó'.g rozmowy z. 
tjm  dziiMiym, w prądach gw ezdnych trzepcaęcym 
się starcem, zwłaszcza, tak wyTazlśc-ie uw\rPuk!a się 
zorzą wieczorna naświetlona chn^la, w kt5rej Or 
czcwski z niemą 'ezygnacją dowjcdi n} aę, że jego 
gyLzds Narod/eniof uległa zniszczeniu w katastrofie 
kosmicznej i że to właśnie jest przyczyną, "ego skrzy­
wienia duchowego.

Poruszyły się we wspomnieniach stare rupacde 
dawnych dni, dawnych ludzi. Szły jakby poto Ł  tę 
noc jesieni i zniechęcen a, by Oiczewskj mógł ukryć 
s-ię przed samotność? i goryczą, przed tryumfalnem 
świę.em narodu bez jego Feliksa, dwudziestu kilku 
miesięcy hiłaozki. pożarami bitew znaczonej oez jego 
uzdroi-ienia i wyzwohn z posępnej 'mocy odkryć 
Ingena

W pasm-och liter gazety znalazł hasło dla siebU. 
Sygnał walki, poiednania, zemsty czy szyderstwu?

Pr-ymknął ocz-y i nieśmiało za/wetsl Ludę wt 
tmienu...

Jej den posłusznie stanął obok.
—J Ty żeś to dziś, myśląc może, żem *  urtami pia 

sku pełnemi leg! martwy w7 rowie strzeleckim, taje­
mnicę legend moich ulicy na zabawę oddała? A może 
na: dźwięk* nanizałaś zapojnpiane i zimne już opowie­
ści, by teraz umit racmi uwodzić l do nóg twych przy 
wjeść? Mścisz się? Czy też chcesz dowieść, że z le­
gend moich własna sonatę stworzyć potrafisz i jak ja 
dawniej kobety, fak ty dziś mężczyzn cyfrować zdo­
łasz. O, Ludo, Ludo_

1 U  (C, A sO

I
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TLATR WIFLKI-
W sobotę o ęodz. 3 .Dziady ', wlecz o godz. 7.30 

i„Ko6fet i która zabiła-4.
Vu niedzielę godz. 3 3 0  „Be*leem PobKie" wiacz. 

-godz. 7-d0 „Hie o^iiiy* dram. w 3 akt. Słomskiego.
W pomedz. o  godz. 7 „Taunhauser*4.

TEATR MAŁY,
W sobotę o ęoaz. 7‘3ę ,'Nina*. 
yi niedzielę ■ ■ (;odz. 3*30 r v atżenstwo Loli*, wietz 

O godz 7-3d ..Moralność p Dulsf.iej*, farsa.
W poniedziałek o godz. 7-3d „N«'ra" sztuka w 3 akt 

Ibsena (%zi;owienie).

rE A IR  NOWOŚCI. . *
W sobotę o godz 730 „Ostatni walc* operetka O,

Straussa.
W niedzielę o godz. 3-30 .Ostatni walc*, iriecz o

goiz. 7^0 „I sz ański słow:k“.
W- ,.oniedz.iałek o godz. 7‘39 „Dookoła miłości44.

APOLLO, „honater loazi po dworniej*. Dramat w 6
aktach-

— Organizaete> dzielnicy II. urządża dnia 14 bm. 
(w sobotę) wspólny opłatek w własnym tokaltt przy 
tiLcy Ira-ugira 2$. I. p.

— Orgaarrtpje nul odo we IV 1 V dżiehńcy m 
Lwowa urządzają w sobotę 14 bm. w sali Związku 
łii.d.-nar, przy ul. Pańskiej 11 (I. p. przez ganek na 
lewo) wspólny „Tradycyjny opłatek'*, na który 
członków wszystkich organizacji i Związku łud.- 
nar. i prze7 nich wprowsds onych gości najserdecz­
niej zapraszają. Koszta wspólnej wieczerzy ustalono 
na 6u0 mk. od osoby. Po knlacn zabaw a taneczna za 
wstępem po 200 mk.od osoby.

— Towarzystwo Sztuk Pięimych ul. Ozieduszy- 
ckicli 1 (gmach Muzeum Przemysłowego). W nie­
dzielę f5  bm. o g. 11 przedpoł nastaw taoczyste 
otwarcie wystawy prac wojennych art. malarza, 
FryaeryKa Pautscha. Słowo wstępne wypowie dr. 
Józef Piotrowski. Zarząd To w. postarał sit aby sa­
le były opalone.

— Walne zgrom adzenie Tow. śpiewackiego Lwo­
wski Chór Akademicki odbędzie się we czw artek  
19 bm. o godz. 7 wiecz. w  sań XłU steregu uniwer- 
sytego.

- -  Chór Drukarzy Lw ow skich odśpiewa Kolędy w 
kościele 0 0 .  Reformatów (ul. Janowska) w niedzielę, 
•dnia 15 bm. o godz. 10-ej ra to , pod dyrygentura p.
K bialskiego.

— W sprawie wymla-n podatku. Wczoraj bawtt?
v. e Lwcwie Jfciegacja z Drohobycza w sprawie 

*- wymiaru podatku zarobkowego wedle starego je­
szcze rozporządzenia am.tr. mai. Wvnvar ten usku­
teczniony przez komisje szacunkową we Lwowie, 
zdekompletowana wskutek wypadków wojennych 
znacznie, wywołał niazaaowolenie wśród intereso­
wanych sfer. Sfeiy interesowane zaznaczają, źe 
brak w korrrsii obvwatefa znającego stosunki zarob­
kowe w Drohobyczu, spowodował przy zakorze- 

• n onym jeszuze z czasów austriackich zwyczaju po­
datnik rrw w ykręcani się. od podatku, 2e część 
przedsiębiorstw obłożono znacznie wvzszą stosunlco* 
w3 kwota od innych bardziej wykrętnych. Delegacfu 

i interweniowała w tej sprawie tak w Izbic- handlowej 
jakoteż u prez Bugny w imienin tych. którzy uwa­
żają się za pokrzywdzonych wynrarern, zadając 
ponownego przeppowadienis badań pr/.y współudzia 
le reprezentantów stałych mieszkańców' Drohoby­
cza. Spodziewać s:ę należy, że Izba skarbowa ży­
czenia zainteresowanych, o >ie zdążają dc usunięcia 
krzywdy poszczególnych podatników rozpatrzy ści­
śle i zastosuje do wszystkich jeanaką miarę, wy­
konując przepisy skarbowe*.

— „Gwiazdka4* dla dzieci oo poległych Obroń . 
cach Lwowa. Onegdaj odbyła się w sp.Ii „Skały", 
udzielonej pa ten cel bezpłatne, dzięki interwencji 
p. Sknlby, — w-zruszajaca uroczystość „Gwiazdki" 
dla dzieci po poległych Obrońcach Lwowa, urządzo­
ną przez Związek Obrońców Lwowa, a w szcze­
gólności przez sekcję opieki i sekcję finanso wa tegcż 
Związku, z kap. Swieżaw skjm i por. Hellerem na 

•czele. Duże drzewko (podarek p. Mrożka) ubrała 
wprost prześlicznie swoim kosztem p. por. Huńko- 

iwa, ozdobami swego i swej Stofctf? pomysłu i wy-
i robu jak : koszyczki, pajace, jeże, aniołki, motyle,
■ etc., ofiarowując prócz 'tego jeszcze dh apatwy 100 
: bardzo sm w nych sirucelek z białej mąki. Przyję- 
iciem dla dz atwy zajęły się ze zwykła u siebie

oftsrrośdą, żjrana z infenzywitef pracy dla Obroń­
ców L’.vo Wi — Obrończym Lwowa p, Tereszcza- 
KÓwna. przy pomocy pań: Dekańskicłi i Awiszczów- 
ny. Dzieci dostały kaleao. sbrubelki. kanap lei z szyn­
ką, buchty, dwie torebki z cukierkami, bardzo oHS* 
Qte nonapełntanc przez p. Iiomerintga ot iz 20 z naj­
biedniejszej dziatwy dosrało miljonówki. Prócz tece 
dla jednego dziecka ofiarował nrljcwi&wkę znany fi­
lantrop lwowsk. p. Hess. Cały* zarząd niedawno 
założonego Zwązku Obrońców Lwówka, pracujący 
od chwili założenia tegoż bardzo gorliwie, zjawił 
sic w kompiecu a v ;x c :, prezes dr. Damaszewdoz. 
wiceprezesi dr- Kurkowski i oadmoński, dalej tsstoit- 
kawie Rady zauńadowczej jak* pp. WaUner. Świe- 
żawsk.i, Heller, Tynikówna, Kozuoski. lłardzo ćc-do 
serdecznie i patryjo tycznie przemawiali do dziatwy 
dr. Domaszewicz i dr. Kurkowski, pcczem dziatwa 
bawiła się się wdsolb i ocnoczt- do późnego wie­
czora w gry towarzyskie oraz śpiewała kolędy f 
Piosnki żołnierskie przy akompaniamencie fortspią- 
nowym p. Kazeckicj i p. bEjew^kiego N:emiiioiące 
oklaski wywołała deklamacja Lidki Sudiackiei, łm - 
dzo utalemowcne] małej dcklamatorki. która z nic 
zwykłem zrozumieniem i odczuciem mówiła wier­
szyk o dziecku-bohaterze, pcczem produkowały się 
z wielkietr. ix>\s odzeriem hne dzieci jak Ir^aa Ko­
zubska. a z sierot po potcglych Adam, Marynia i 
Kazimrerz Dąbrowscy. Nastrój ogólny był niezwy­
kle serdecziiy i puzostawił |aknajru'lszc wspomnie­
nie u starszy di i u cHaec:. obdarowanych na korcu 
przez p. Huńko.ya śliczneim ozdobant z drzewka.

— Tsjfemńicze mordersiwo w w<4gude. Z kwóoem
grudnia odjedtał z dworca koiejoweco łw’OwrsMegy 
do W :lna wóz towarowy, zawierający meble, gar 
derrbe, bieKznę i pforwiangr kap. dr. Deberczow- 
skiego. Wagon jechał pod konwojem ordynan.>a Pio­
tra Mikołajczyka. Ody oncgaaj woz ten przybył 
na dworzec wrieński. po zdjęciu plomb f otwarciu 
wczu Mmlrafotło wśród ogólnegc w wt^zic nieładu 
na zamordowanego żołnierza, obok iJego roarzi.conc 
Przrz zbrodniarz? stare nbranie wojskowe i kara­
bin. Mordersiwo dokonasie zostało w drodze ze 
Lwowa prze*/. Brotty -RówtK^—K w ej do Wilna- 
Rzecz cnaraieteryscyczną, że wóz przybył na dwo­
rzec wileński zaplombowany. Sprawca ohydnego 
rTfOrthi Kubiał z wozu część rzeczy i prowiamćw, 
a po jego aołonanlu umł nął, przyczent — jak się 
zdaje — pc <łrodze kolejarze zaplombowali otwarty 
wóz rye wiedząc zop^rnje o Docernkw') zbrodre.

— Dwa wypadki na dworoo kolejowym. Podczas 
ładowania pługa n>rtoro\vego na wóz kolejowy — 
usunął s;e dężai i zrfiiił tobocnika Michała Szere­
metę odcinając mu cztery palce u nogi — Podczas 
przesuwama wozó\V na olancie głównego dworca 
nrzetobowy Jan Ćw^ert im icz notrącony aostał 
przez rudjeżdż? fący parowóz tak i>ieszcześtiw<c na 
szyny, iż z •Miął na miejscu.

— Z ten, solidnego agenta bankowego, ^nna ^Bia- 
łoborsk —Knopiński * wpiosłi oskarżenie jpfeeciw agen­
towi han Howcmu, Tkkóbowt Landesowi, który pobrał 
od tei firmy k\\rotę 333.775 marek u* dostawę x •agonu 
kartofli dla kopalni węgla „Kazimierz14 — » odstąpił 
kartofle „Tow. ai.nyw zacji miast polsKich'* — nie wy- 
wią/ując się fe ten sposob z powzętycli zon^wjązaó. 
N e dostarczył tedy kartofli dla kopalni i nic zwrócił 
pierfędry firmie Solidny pośrednik!

— Senior kieszonkowców. 70-letni Benjamin Schach- 
ter został wczoraj aresztowany na dworcu Pod«rmcz“ 
na gorącym uczynku kradzieży’' Eeszer.kowcj,

— Aresztowanie b. crzędniita Dyrekcji sgarbowei 
Policja aresz+owała w dniu wczorajsc^u? w zakła­
dzie RB. Albertów b. urzęcWta. Dyrekcji skarbo 
wej. Klaudiusz^ Pctiera, o&cjąte rachunkowego, 

letóry sfałszował kwit na ^>bory emerytalne na 
k.\wlę 18^24 kot. a gdy sprawa faLzerstwa aacrę 
la występovvać na iaw, zgłosił swą rezygnację,

W  t ta -  c ’ą  r o e s n u ą  bohsters'icj śm erci 
T5r. Ja n a , W  ua&a, k^p. Wojsk poisk., Oprr ft y 
L\t<Ava p ległego w- walkach z Rusmami 11 sb - 
cznia 1919 r. pod S^tJ !owem odbedze się w 1 - 
ści lc iw. M ik o sa  16 stycznia o g 9 M sn sś-. -  
łobna, na którą zapesza Zona. i

P o f i & i t s f t d k i
Bla. fusse .lagt-j 

hurtownie i aetaiiicznie poteca Zakład obcw'c ortopedycziiesu

L. Nowosada
absolwenta kursów zigram *C7nycl- L iió w , Słowackiego ■ 

fftaprrc<-iw głównej pocztyh jR7(J

J n m i K i t  f p u i l i w i : .

Karpackie Towarzjatwo Nardarzy urządza na 
rnetfejelę. 15 bcp oprócz zwykłej wycieczki do Tu- 
ciili i do Sławska póiiadts w okmicy ..-liasta •wy- 
ciecsicę de Brzbchowic, posiadających mołn tazn?  
Lecz bardzo uobre tereny narciarskie. Odjaed ' 
dworca Klcparowskiego o g. 10, por.Tot o 18 15 (dla 

wprawnych nar„iarzj „sznuringiem"). —
Szczegóły i na wszystkie wyfceczk? u
p. J. Bujak!-. aK Kopernika 4.

„Ćraooytł*4 /rangazowała nn sezon wiosenny zn 
pośrenictwent swego trenera Spurtę i Siayię z Pragi 
oraz Spidveremigu,ig Fuerth który obti; ITC. Nuern 
bsrg, nrstrza Nienucc, uchodzi za najlepszą drużynę 
niemiecltą 25 grudnia 1921 o>bił MTL'. 1 :0;

Zawody naiciyrakie SNTT. w skokach odfo iy 
31 grudnia na skoczni w Dolinie Jaworzynki. Do 
skoku senky ów sunęło 4 wspćfz*wodników z SNTf , 
a 2 NN̂ - ZB. Pierwszą nagr 5dę. przyznano Henryko­
wi Mrckesuruntswi z SNT't., dragą Al. Rozmusow' 
z SN AZS. Do skoku juniorów sfcmęło załulwie iM̂ óch 
skoczków. Nctjałuźszy skok w konkursie- A Rozmusa 
Wynosił 19,5 rm, poza konkursem 24 m.

Dział ekouom m iiy
■X Stv*tuikf ftaodlowfc z R tm titSł. Koasukr R^eczj -  

P',ipolitej Pcąsteitj w fUiacu Hućeshw następujący k o  
munfk*t: "

1. Należałoby oczekiwać, ze kryzys, siki z-tpanc- 
\va? w uolskim ptzc.nyśle, zmusi nasze sfery’ przemy 
Miw-e i haiłdlowe «o energiezstego pos^ukiwaria nó- 
wycti ryt^tu^ zbytu. Konsulat w G-Iacti jednak Jtop.- 
staiuje, Że właśnie w ostatnich czasach wfuać niewiel­
kie zainteresowanie polskich kup »w  takim tuturat- 
rryin dla Polski rynKiem jakint 'jest Rumunia, bardzo 
ntewieie nrm polsktcn zwracr się do Konsulatu w G?- 
Dcu po form acje . W  ty m samym czasie IOnsuLt 
Czechosłowacki zarzucany jest ^żajojrami i ofertami 
z  Czech, Niemcy zasypują ofenamł Izby handlowe, 
komiy oraźeray ich obwożą próbki r zb ier^  zamówię 
nia. Kupcy tych krajów goi ̂ czkowo Pracuj? nad owb 
dnięciem tamtejszego rynku. Należałoby obecnie kłaść 
podwaliny uod przyszłe stccuntd gosj:,odarczt' z Ru- 
titunj,. należałoby podtrzymać zainteresowani-4 tamtej­
szych kupców naszym ijmkiem. CeJt<« żywszego za- 
irrterc^uwooia rumuńskich sfer kupieckich, Konsulat 
będzie rozsyłał perjodyew. okólniki do tamtejszych 
Izb handlowych o aktualnych stosuiik3c!t rynku pol­
skiego i z podaniem firm, które zgłaszają Merty.

2. Konsulat w  Grtacu radzi kuper m polsk in, the- 
zuijącym  tamtejszego rynku pewną ostrcżcosć Pizy 
przysyJaruu towarów na wHtuy ' rae’n neb bez poprze 
dniego zbaaonra tamtejszego i^Ksdf przez - własny di wy 
słańoów, albo przez porozumienie się t  ooweżnonii 
firmami. Nie dość ostrożne ryzykowne post^nowafic 
w tym względzie naraziło przywożących towary albo 
w  riicodpowieditim gatunkw 4b o  w  niewlaścfwjnr: cza­
sie albo bez wybadania cen i ceł na poważne strat:

3. W  pierwszych dniach grudni,, przybył go G?- 
R c l  pociąg czeski z próbkami w  drodze powrotnej 
z Bułg-rji. KtiPcy Vvystav iający w pociągu Lowary,
w yrażali się z raopwffleniem o w yń ik «cu  objazdu. W -
■‘oażałi, że chociaż nfcodrazu zwrócą się koszty wy« 
Staw3% łp jerfnak odniosą duże korzyści przez u aw ą-  
zai»e bezpośredni di stosunków z odbiorcami.

4. Dla dama pojęcia jak sie Kupcy i ptrrąlhr^łtW- 
cy  czesęy interesują Tair.teiszj^ri 'yrkiem . Konsulat 
donosi, że r  Bukareszcie dyjzte już od dosyć dawna 
Baiik Czesko-Rumuński a w ostatnich dniach >2awią- 
zayo się i zarejestrowało w Gai :cu poważne tot arzv 
s iw o  Czecho-Słowacttol^ jn iunskie.

5. Firmy czeskie podjęły się w  Rtrnna>’i budowy 
całej linj’ kolejowej. Rumunski rząd dopuści? firmy 
czeskie do dostaw* kolejowych w droetze Hcy‘-acF, C %  
Przemysł polski, a moie Ślądd nie rnógłbj pod­
jąć togo rodzaju robót i dostaw.

6. Chwilowo %■ Rumunji pauuje stagnacja w S£zo- 
n*- Timowym. punkt kulminacyjny stagn»ctfi w mies.ą- 
cu listopadzie juz zdaje się przeszedł, rozpoczęk się 
powite ożywienie, zwłaszcza w* u zwie manufaktury, 
‘l eridenck pa manufakturę zwyżkową. Cła na manu­
fakturę wecWug nowej taryfy Tjmuósklej ■ Ki tego ro- 
ózaju, ze me .ąpłac? s ę  przywozić towarów miesza, 
nych bawefrlano-we’:ńaBivc li lecz tytko czyste weinn  
na, albo czysto  baw etniane. Podubno trudna jest kon­
kurencja. w  dziale tfma/ów białych.

7. Nł rynku mema większych zap&sów tow/arów 
Żelaznych. Hurtownicy czynią wysiłki, żebj; 
frzyć się zagrank i ze względu na p rz y ślą  feampa. 
nję. podobno przy zakupach za^raruca hurtoy/uicy na- 
potykają trudność z powcnii! ciągłej zwyżki c«n z2, 
granicą. Fabryki rumuńsk* nie Tyrzyjmma zamówię? 
z braku surowca.

8 Dnia 20. sierpak* 1922 roku ina być otwarty* *  
Bul areszcie nfctSzyan‘od.roy targ wzotó'- i prób tn 
'/urów. Konsulat uważa, żo dla zaznajomienia rumuń- 
kich sftr handlowych z naszym rynkiem, bylobypożi 
‘ane, abv ftsl?- przemysł 4 handel wzięły udział w  te 

wy-pawie.
/

/



T-rgI l W ysuwy xa?rart1W£ije. jarmark Paryski 
Bdty^zie się w maju 1922. BUższe szczegóły zoslans. 
wdęfótee podmie dc wiadomości.

Adresy firm zagj~n!cz.iych pragnących nawiąż 
Etosonki handlowe z polska. LV.vnk firma w Kon-tan 
łynopolu oferuje środki lecznicze, garbritel, surowce 
f.ekstjlnc, ziarna oleiste j inne chemikalia 1 mmeraty; 
Bliższych informacji uiL.ela Sekretariat „Targów 
Wscnodnicli".

Hugo W ettstem . E uu rt. N euw erkrfr, 1 , oferuje 
obuwie żołnierskie (robotnicze).

5C Obwieszczenie licytacji. Nadleśnictwo państwowe 
w  Tristanomjcach rozpisuje licytację w celu sprzeda, 
ży drewna dębowego i, jodowego, która odbędzie się 
dnia 24 stycznia Iw. — Informacji co do głównych wa 
maków licytacji zasięgnąd możua w biurze, Izby tujjt- 
ilłowej i przemysłowej.

ISiairsa giełdy ©gribkiej.
13 stycznia 1922.

A i
Tendencja niezmieniona. O broty  słabe-

W  akcjach simiC;sze zainteresowanie Cbkos^fm. 
ł ó ry  -cizpocząi kursem 5175. 5150, pod koniec gieł­
dy podniósł się znowu do 5175 i -5200. Transakcje w  
innych^ akcjach nieliczne, Karpajif 1500, Rakszawa 
5250, Chodorów -3075.

Dewizy ł waluty. Tendencja zniżkowa. W dewi­
zie m  Berlm transakcje po 16^0. 16, 15.90. Wiedeń j 
płacono C43K, CzenjiWce 21.75, Brukselę 218, \

Ł Akcje Ssnkewe za aztu..? .włącznie z kup- bieŁ) 
Dint: akc, związkowy l do V! emisji ’280 44'30, 700 — Baok 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 550.— Bank lip. akc 
280, 30, OuO-— Bank hio. zeinefny ę8C, 2 8 ' -  420*- Bank 
ikiaiopolski 280, 3500 750’— Bank powij kred. 140, 3’ —
KIO Bank przemysłowy 28), 42, 650 '-- Bank ziem

kred gal. "83, O5, 600' — Bank handl. w (• OanoOiu I00o 200.
!t. Akcja To w, handl. 1 prrem. browar, lwowskie 500 

(0o 17090- — - ,  Tow Cbodorów 14C 21— 302o 3125 3075 
Tow. akc. fabr. V af) 140 42 1450 .,550 „Ćmielów" f?-hr-
porc. 003 - 3850  Falnyka cemtntu „ Ooriland
Szcz.i.mwj" 000 00 — — Tu w ak c „Galicja' 140
SCO 130 nf-3— 7o*v. Gafota 400 22.30 1930 — -
Tow. Górka IW 15'<0 /200* -  ~  „Gikos" Zakł. prz.
drz. 100. — —300—  510(1 Warsz. Ska-akc budiu./
.Parowozów0 I. emisja 500 ------ 1000  .Patria*
ta bryka papierosów IC00 3 0 0 '-  4700 „Pezet\ pow. Zakł. 
b id. pOO —  luOO ■ ,Pocisk* Zakł. .irmm. 350 850
9 0 0 Polski Glnb Miw 100 1125 -  Polska nafta 500 
75-— 17.50 - PoIskIc Tow. handlowe I. do 1H emisji
140 35 6 5 0 — • Tow. Rakszawa BO 5 a 320"' ~
Zakłady eiekir. Siersza 2)0 24'00 1400— — Gal. Za!'k
gó*n. Sierrza 140 ----  7500* — „Tenege * 700 140 534K*
Tow. Zieleniewski 140 42 5 7 0 6 '- ,  Żegluga polska 140
28 — 456. ^

Wl. t ?»ty tsm wi.e za 1.70 Mk. (ber kup bież.). 3.n k  
iviałapo!ski I04 5C 106 50, Bank hip- gal. 4ł/3®/o 105 50
107 JW, Banka h:p gal. 4o/0 100 — t02‘ —. Binku htp zemeln. 
4ł/,*.« 0 5 - -  1 0 P - ,  Pol?i< BanWi kraj 4 W  i0ó'— 108 -  
Polskiego banku kraj. gai. 4o/o 99 -lOt *—, Tow. kred 
ga' ziem. 4ł/,0fi ’ 07“ 109'—, Tow kred. gai. ziem- 4%
102t70 104 00 Banku kred. ziem gal. 4 l, io.,s 99'—I 101'—

IV. Obli;;! z» 100 Mk. (bez kup. bież.). Komun oolsk. 
o a n sj ki aj ®'*o;o JOÓ‘ -102' , Komun, nolsk. Banku kraj. 
49/# 88'50 90'50, Koiei lokalnej polsk. Banku kraj. 4%  
88“ - 90 --  Pożyczki kraj. gai. z r. 1893, 4 ’® 88"— 90 —, 
Pożyczi<a kraj, gal. t i . 6O4 4?,«i 88 — 90 —, Pożyczka 
kraj. gai, z r. 1905 4 pre. 38 -  90 '— , Pozyczka kraj. galic. 
z r. 1908 szkolna 4 ort. 88 — 90-—, Pożyczki kraj. gal. z ń 
1913 V /$®/» 9 1 — 93 '—, pożyczki kraj gaL z r. 1914 4Vj»/n 
97'-- f y —, Potyczki m. Lwowa z r 18% 4*/« 38 — 90'— 
Pożyczki m. Lwowa z r. £9® 4% ÓS1— 9 0 —, Pożyczki nu 
Lwowa z r. 1911 90 —, 4 °/o SS*—

„SŁOWO POLSKIE* ttr. 13 z tfnfa !5 SŁycztńa 7922

V. Wabiły. Ruble- carskie: po 100 rb. 250'— 500*—■, pc 
■500 rb. ISO'- 220' drobne 130-— 120' , Ruh e Dun skis 
(po 1000) 30*— 50'—, (po 250) 20'-- 40'— . Ruble dum- 
skie kic.enki (p< 40 i 20) —'10 —‘75, Karbowańce (po 
1000) 3' - 5 —. Grzywny (po 5!>0 i wyżej) 6 '— 10'— 
branki franc. 224'—, 234 — Fra"ki szwajc. 540 580 —
Funty stetŁ 11600'— 12 10t>' — O clar; —.lerykaćskie 27db— 
2600' Dolary kanadyjskie 2450'-- 2500 — Marki nie 
raiecKie po i0j ' j  1500 1620, po 100 14'— .
(drobne) .1 3  — 14*—, Lei rumuńskie po 500 ‘9 - -
22'— arobne 17“ -  20 —, Liry włoskie 125'—.135 '—•
Czeskie korony (po -  CO 00) 44*— 46 —, drobne
—Ot)' - OdCif Korony austr. niem. stetnpl. —03 3  0 '44'~

VL dewizy Londyn 11600 -  12106 Paryż 2 2 7 '-
2 3 7 '- ,  Zurych, 540- , 550-- O k i'-, Praga 45*50 4756  
Wiedeń 0*40 0 i  >. Berlin K/50 16-50, N-wy Jork
275')— 2850'—, Mediolan 125 '-135 , Bukareszt 20 °2  —

VII. data oaakawi. Stopa eskontowa K. P. P. 7 p ic.

K u rsa  ą-ifSJj krukow sk ic j.
Ceaura giełdowa z dnia 13 st—:zmia 1922 

Akuje banków,. Poiski Bank Przi niv5io‘wy ó00‘— 7(y 
• -(b—0000, Bank hipoeczny 9o0’ — 10! > 00, Bank Mało­
polski 725— 806 —, 0(K. Ziemski Bank kredyt wy 600 —
65 --------- Powszechny Bank kredyt, powszechnego S
A. 350' — 40 0 — Bank Związku Spół. zarób. 000*—
00J0 Polskie T ow handlowe 575 625 — 000— 000'— 
Handl. Ska akc. !moex. 275 — 325'— 000 000. Poiski G!»h 
950 — 1050'— OOoO Żegiuga polska 300 -  3 5 6 -  Ziele
mewski 5600 59D0 57 4) 0000, U crsz.Ska a^c. bud. paro­
wozów I. em. 122.5' 1325 0000 0000, II. em 0 000 -- 0000- - 
Górka 6800 — 70óu“~ ,  Siersza 8600' — 8900-— r'. P G  
5k50'— 5450 —00, Trzebinia, fabryka maszyn 1.—iii. 2 !0 d 
23u0 PfKsl: 806 850 - ,  Lemiesz . \>0 00000 Auto-
moioriOoO 1100 Polska Nafta r,00  1800 1750 EleKtr„w,
w Bieiczy TOOOOTiOC Oikos 0000 0000 Pezet 10G0 1125 
Trzebinia, fabr. prztiW. tłuszczowydi 5700 590^ ,5800 krakus 
250u T70C i)000, Fabryka porccl. Ćmie 5 -  00i>“ OCOO.

Waluty. D blaty ,tanów Zjedn 2725-— 2875'—, Fza,.
Ki francuskie 220 230 Marki niemieckie 15'— 16'-------- 15'7®
Korony austryjackie 041 7'4.j  0'— Korony rzetko-sro 

1 wackie 43'50 45'50 45 5 0  46-50-

C Tm soc: gggs^ S B E ^ aągESSBgE

H  md A. BEAJOtK
oastępcy:

prsonioslssy m a^asya. ewój, a d io y  aopi rm&a 1. i  
na piać l a r j a c k i  1. 8  (rug; Hetm ańskiej)
poleca Perfbńft r|ig f kos»Mtyke ksajow^ i zagraniczną (Perfumy na wagel, 
Wszeaule przybo y do malo tr̂  fa Bfiystycanegu. — Przybór* lub >grafł- 
ęzric 1 laborator r(ne. — Farby, la Klary, pokost,, oliwy i smary. — Sccco- 
txi, pąrti -i', rogółki kcKosoice — Ot7, taatrdw szminki, pudry, pomadkl, 
ro*- b*p Krepą, mastykę, oraz ogni? bengalskie. — ća.,y urr, ‘ kopane

K A N A R K I  ^ sU c zk z
»{łiewa)ąco w d ito« i w nocy do Bon-bda nia. 
G U o i Ł , Łw cw , m . Auoz grsiush. Ł. L

E .U P N D  I  S P R Z E D  & Z .
5  nu księgi handlowe, amerykanki i kwitariusze po- 
D iui leca „Sarmócja“ Lwów Akadem cKa 8. 55o7

f.iscgy tchórze, zające, totnaki niewyprawiom i futra uty- 
. J» wane ku uje, przyjmuje w komis farbuje chemi- 

cz>is, orać prze.-abia u  modne iasony po cenach umiar- 
I owanych v\-ła lysław Solik, kuśmierz LwOw Chorążczyzny 
5, !l- m (rós» Akademickie:). 5741

AllfpHl fiiirs o onowe, Ciężarowe, okazyjnie g o  nabycia 
Łj.JW , y \ o i -  Lwów, B .n o rc .. 4. 93

^ferjP& ja warsztaty, wyroby włókniste poleca Czajko iski 
jRi wjó' lennik. Warszawa, Zielna 6. *38

Ejfłtljp Dzlecięd wagonów ka.lofu' zd owych, nieimarzię- 
8 j •. V tyę i o o gnrzelni. Oferty z podaniem ceny do 
Ądmi.ii tiag j Sfoija Koi.kiego pod „Kupno kartofli*. 170

'1ierw../:ei jakoSci, na tęższe. >, okazyjnie sprzeda 
__  Witkowski ,ra\tfiec Bernardyński 2 224

lisami prdbita angielskie wełniane pokrycie oka- 
S JU tin u, 2yinifc .,Universuin* rasa* MiKOiascha. 223

z 24 wałkami Klasycznych utworów do nabycia 
Leona Sapiehy 18, . arter na prawo. 213

M ółT H I T sipcln ' gacowe naprawia tanio szybko i do* 
tijSbibiy Ł L yi.lił władnie także na m ielcu. SpółKa me* 
chmnków „Eos** Lwów Gródecka 141. 121

Spaedżni 2na dujccc s ę w na leoszem położeniu 
i doskonałym stanie muje 215

d o n a w s tw o
i  dobm  zaurow dzcny.n składem źelnzr óelazo szta 
b)We, »pi ęty do now. i k .che,m c v> ożvwi-mcm nreście 
powiatowem Pocn^ńskfego. Ofer*y: j o  ciura ogło­

szeń „k AR" Poznań, ul Fr. Ratajczaka 8

W |i garoośSaski 1 sosiwicii
dostarcza od 10 ctm 211

E iu rc ftlikusa 4w skicgo
Lwów, ul, Kilińskiego 1 

Na wa.onowe dostawy spzcjalnc oferty

W ZAJUES DRUKARSTWA 
- - - WrHODZAOE - - - 

PkZi JMDJE 
• - - BRliTiARMlA • > - 
„SŁOV7A FuLSKIŁoO**
...............  LWOW ...............
UL ZIIKOPOWICZA 11—13

Walne Zgromadzenie akcj‘onarj'uszy Powszechnego Banku Kre^ 
dytouego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 17sierpi.*a 1921 pod- 
wyższenie kapitału akcyjnego na

M p. 1C0,P00.D03.
ktorato uchwała zatwierdzona została postanov/iemem Minister­
stwa Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 14 września 1921.

Na tej podstawie przystępuje obecr.ie Powszecnny Bank Kre­
dytowy do poawyższentd kapitału akcyjnego na razie na

Mil. 70 ,000.0^0

. . M i s "
przv!mutf.

A d m ln ts tr p c ja  „ w n  

?o ?S iiiiso “ 
h w o v  ^ m o r c m l c z a .

71—Ił.

NATTK:V I  W Y C H O W A  ^ E .
tańców rozroczynani 16 Nowicki Ra,iska 16.

z a g i n i e n i .

196

przez wydanie 350  00d nowycb akcyj IV emisji po Mp. 140 im wrart.
Gdy objęcie większosc akcji zostało już zapewnione, przeto 

na pozostałą dość rozpisuje się mniejszem

s u b s k r y p c j ę
na naetęmrąorch warunKóch :

1. Dotychczasowym akqonar!t?izorr> ptryzna^e się prawo poboru nowvch 
aKcji w stosunku 7 sztuk aKcji nowei emisji n& 6 sztuk akc\j J., II. j III. emisji

2. Akcjonariusze chcą i wyKonać pow^ż-ze prawo po oru, wmni w ter­
minie jo  dna 20 iutefo 1922 wł^.zne przedłożyć w jednem z niżej podanych 
nrejsc subi k*ypcy;nvcf' Oryginalne akcje I. i U. emisji bez arkuszy kupono­
wych, cełem zaznaczenia na nich wykonania prawa .poboru, .posiadacze zaś 
żkcyj Ul. emisj1, dotąd nie*jdrukowanej, winni prawo poboru wyko aó rów* 
nitż w jednem i  p on ż.( w.mierionych miejsc subskrypcyjnych za pośrednic­
twem instytucji, w które, za ak ce  te są uznani.

3. Kurs emisyjny nowteh akcyj przezrtaczonycb do rozdziału dh do- 
;hczasoA>ch aKcjonarjuszy na zasadnie pr-^a pobort? wynosi Mp. 200 z?

sztuką
4. Cena kupna złożona ma być w~ca1ośd przy zgłoszeniu w gotówce 

wiąz z 7 proc. odsetkami od 1 stycznia 1922 do dnia wpłaty prz,* doiczeniu 
kosztów konfekcji po Mp. 30 od każdej akcji im. wartośd Mp. 140, oraz po­
datku giełdowego.

5. Po upływie term‘nu subskrypcji Dyrekda dokona w najkrótszym cza­
sie Drzyd iału nowych akcyj, które wydane zostaną bezzwłocznie po sporzą 
dzeniu sztuk.

6  Nowe ancie u*zestnłczą w zvskach Barku od dnia 1 stycznia 1922 1 
od tego dnia zrównane bęią z akcjami poprzednich emisji.

Zgłoszenia przyjmuj:
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały 
nr KraLmiriB j Drohobyczu, tudzeż Austtjacki UwderbatikKrakowie 

227 w Wiedniu.

m m *u sa . u o t m i :  D O ^ m u m s n A .

B ; o n L t e
ma do o 3 brania laty  w Oznaczo- 
nem miejscu. 180

Hf Uf fekarsko-kosrr etvcvny p sc Dąbrowskiego 1. 1 
fi dl (róg ulicy rienKtetucza 1 esy wszelkie w nryskj 

i wyrzuty na trarzy  . s j w i  elet t oliza lez f o n  brodawKi, 
włflsy, blizny, zm irs czki — n.asjż ręcz fy i e ektryczny 
od nłacizający ^erę Aarzy — itwzy wypadanie włosu>. — 
ordynaci, o., 9 - 6  ' ..cczorera 27*

flfłit ł*7nin powiększam foto rafie. Zęłosze ia 
V 0 r  C ónlu nistra. pod „ rJ  tret*

w srm ,
212

7 . ,& ’ nil dentystyczry Dr. Fifeckiego plac Dąbrowskiego 
I u n .flU  |. j j ró 2 ulicy 8i« il.iewicza) wykon je m stui 
zlo.e Koronni — zęby białe w złocie i kauczu..u — plom­
bowanie zębów — wyjmuje zęby i korzonki zębów \ znie­
czuleniu bezboleśnie — ordynacja td  10-iej — ^rtej. 20°

i ------ -— ---------------—-------------— ----------------------------- ------
P R p lp n F  DrmipJń^rma zamieszkałą w r 1918 w Ko- 

■ ttwiwt y i U^lWlv>Vli„, pyczyńcacb, pro zę usilnie o
pOlanie ad e:u , chcąc Gotrzymać uanegc przyrzcczetia
G a i :  J SciiliiUz. Wolan a, ad Borysław. 132" *
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Oryq!nalne akcje Towarzystwa „A^of S. A. w Borach 
I. li i III emisji wydaje

3ank Małopolski S. A. w Krakowie
Rynek gł. 25,

wyłącznie za zwrotem poświadczeń tymczasowych na 
I, II i listów przydziałowych na II) emisję od 1ó sty­
cznia do 26 stycznia 1922 r w godzinach od 10— 12

przedpołudniem.

Równocześnie zwraca się uwagę P. T . Akcjonarju- 
szom. że po upływie wymienionego terminu akcje po­
wyższe zostaną złożone do depozytu Banku Małopol­
skiego na koszt odnośnych właśctell akcyj.

Bank M ałopolski S. A- u  K rakow ie, f.yneh q l  2 5 .

P r o * l m v  sra -d a ć w ieeąA fcto

sfrun jelirowycli na wszeJ&ie ingfroinejifó RiuŁywne

«£*f St. P r ł c z y f t s k c  Poznań
j

J u l  da n aoycia w .
Lwowie

Franciszek Mewezyk 
Gródecka 2.

P r z e m y ś l u
Andrzej Woluta 

Rynek.

K ra *  :ow?«i 
J; K-.,-iaci la i W. jaworski 

Długa 1 i.

Nowym Sączu
Edward Koellner 
Jagiellońska.

R E P R E Z E N T A C J A  n a M ałopolską

O B E Ó T99
Spółka ha:. tiowa z ogr. odp­

i l i  o  -w *  3 7 - 3  ą .  c  25-

J^zeszow ie
Kazlmieri Salwach

Stryju
A Mierzwiński 
Mitkiewicza,

Ppnr im M J sukień damskich Rozalji Hourdor Lwów.Ru- 
n i l - i  lowskiego 8, sprzedaje wszelk.e formy, na 
żądanie fasiryguje, oraz kurs kr ju i szycia. 5210

Baczność!
Dobrze zaprowadzone ogrodnictwo zan z  do oddania. Po­
trzeba o! o ó 2 mi (O.-ói ma ek. Oferty 11042 do b.ura 
ogłoszeń ,PA R ". Poznań, Fr. Rataiczaka & 2.7

( I  fpTowarzystwo dla handiu 
przemysłn i rolnictwa 

L w ó w
ul. S v k stu sk a  27

soli potasowej
r*  luk też u* zamian zi zfesżb

S l I  p ir ta s o to ę  la d śijB m y  n a s y p e m - 133

Świetna egzystencja!
Dom z dobrze zaprowadzonent składem zboża, towarów 
koio.i alnycli I w'szynkiem (śpubrz, stajn a zajazd) >voży 
wioncm mie#cie po wiato weu Potnafu,kiĄ"o swzećam  za 
raz. Oferty: llu48 do btura og< .PA R ", Pomad. Fr. Pa- 
tajczana 3 Zt6

0  p ł o s z e n i e .
Komitet Aprowizacyjny Zagłębia nafto­

wego w Borysławiu w likwidacji, ma do 
zbycia poniżej cen targowych 
40 wagonów mąki żytnej pytlowanej 78%  
10 ,, „ pszennej białej

1 „ i lencaku
1 „ fasoli

3000 worków iutowych 
300 beczek dębowych ze smalcu 
7 „ żelaznych 6 0 0 —800 L pojemn.

Zgłoszenia jak wyżej. 2»

M A T h 7 !  P ° vW|w Pan-Wfa/  że iyiko !: 
r i H  a P \«  j oiińowy cud tr „ D lJ S U r ' z ma 
ką „kogut* raoykanie i szybko usu 
oprzałoiic, zaczerwienienie i stan zapal, 
skóry u dzieci. — Sprzedać w apteka*:!,

Jrogueriacfc, perfu er:ach. 22 
Pizedstawicitlstwo na Lwer* .

G, Śliwiński, ul. Teresy L 16.

URTOWMIA
KOLONIALNA

In W , KI.Tzn.kiaj 3. Kapitał zakład. 3j,OOOOi/I 
Z ałożona przez Polski Bank Handl. 
Bank Ziem ian, Centralę Ag ntur Han­
dlowy li rr, W schodzie i Z w iązkow ą  
H uitownię w Poznaniu oraz Kupiec- 
twO M ałopolskie. —  Sprzedaje to ­
w ary w ch od zące w  zakres handlu 
kolonialnego po ce n a c"  hurtownycti.

Z  drukarni „ S te f7*  Poi&kifte«' L w ów , finorowi-E** U»15, Pe4 rjirr Y iih#*** Msjesia#® & £*a$«*yi«ktag0.


